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V Tydzień Zdrowia 
Opłata poeztowa ui.~zczona ry.czałtem Cena. 20 gr, 

DZIENNIK 
EODZKI 

Z pobytu reprezentac/i CRZZ w Paryżu 

zapozna nasze społeczeństwo 
z rozwojem lecznictwa w Polsce Ludowej 

WARSZAWA. W dniach od 14 do 21° bm. Polski Czerwo­
ny Krzyż organizuje V „Tydzi eń Zdrowia". 

przemówienie radiowe mini-Protektorat nad V „Tygod­
niem Zdrowia" objął wice­
prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, zaś prze­
wodniczącym komitetu hono­
rowego został minister zdro­
wia dr Jerzy Sztachelski. W 
skład komitetu wchodzą przed 
stawiciele rządu, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, stronnictw politycznych i 
organizacjj społecznych; wy­
bitni działacze społeczni, leka-

stra zdrowia ....:.. dr J. Szta- ----------------------------

rze, czołowi przodownicy pra­
cy, przedstawiciele świata nau 
ki, kultury i sztuki oraz człon­
kowie Prezydium Zarządu 
Głównego Polskiego Czerwo­
nego Krzyża. 

chelskiego. Rok IX nr 132 (2760) ŁóJź, czwartek 4 czerwca 1953 r. 

Nie kupczymy naszym sumieniem 

- odpowiadają Rosenbergowie 
Pierwsze 
spychacze 
„Staliniet" 

krajowym z 
wyposażeniem 

WARSZAWA. - W Warszaw-

na próby zmuszenia 
do fałszywych zeznań 

NOWY JORK. - Jak donosi złożenl·a fałszywych zeznań f do 
zrezyqnowania na rzecz tyranii 
z naszych praw wolnych Ame·ry­
ka·nów. Nie kupczymy naszym 
sumieniem, qodnością człowieka 

i posza.nowaniem prawdy! . 

Jeśli zostaniemy straceni 
będzie to mord dokonany na 
niewinnych ludziach f hańba za 
to spadnie na rząd Stanów Zjed-
noczonych". 

Podobnie jak w latach ubieg 
łych do zadań „Tygodnia Zdro 
wia" należy rozpowszechnia­
nie i pogłębianie wśród społe­
czeństwa znajomości zasad hi­
gieny osobistej i zbiorowej 
oraz społecznej walki z choro­
bami zakażnymi, prowadzenie 
wśród kobiet pracy uświada­
miającej dla zapoznania ich 
:r- zasadami właściwej pielęg­
nacji niemowląt i wychowa­
nia dzieci. „Tydzień Zdrowia" 
poświęcony będzie również 
spopularyzowaniu osiągmęc 
służby zdrowia Polski Ludo­
wej oraz wspaniałych doświad 
czeń przodującej na świecie 
radzieckiej służby zdrowia. 

skich Zakładach Remorttu Sprzę­
tu Budownictwa Przemysłowego 

wykonano pierwszą serię - 15 
spychaczy na ciągnikach gąsie­

nicowych „Staliniec S·80". Prze­
prowadzone próby wykazaty wy 
qoką jakość wykonania tych spy 

agencja Associated PreS>S, dnia 
2 bm. z polecenia ministra spra· 
wiedliwoścl USA Bronwella od­
wiedził w więzieniu Sing-Sing 
niewinnie . skazanych małżonków 
Rosenbergów qyrektor federalne­
go urzędu więziennictwa Ben­
nett, który zaproponował Im 
współpracę z federalnym biurem 
śledczym w zamian za ułaska­

wienie. kontynuując w ten spo­
sób brutalną presję, wywieraną 

od 2 lat na ofiary „sprawiedl!­
wości" amerykańskiej. W rezolucjach do prezydenta 

Ramowy program tegorocz­
'!'l ego ,,Tygodnia Zdrowia" prze 
widuje szereg uroczystych ob­
chodów, które zainauguruje 

Strajk 14 tys. · 
stoczniowców 
w Niemczech zach. 
trwa nadal 

BERLIN. Jak donosi agen­
cja ADN 14 tysięcy stoczniow­
ców zachodnio-niemieckich w 
Bremie, Bremerhaven i Vege­
sack prowadzi w dalszym cią­
gu solidarną walkę strajkową. 
Robotnicy w Niemczech za­
chodnich i w NRD solidaryzu­
ją się ze strajkującymi od sze­
ściu tygodni stoczniowcami. 
Ostatnio robotnicy Offenbach 
przesłali na adres komitetu 
pomocy dla strajkujących pie­
niądze zebrane ze składek 
wśród robotników oraz brater­
skie pozdrowienia. 

Obradq . , 
prem1ero'v · 

chaczy, 1 Po wizycie Betmetta Rosenber-
Caly osprzęt nowych spycha-

czy jest produkc,ii krajowej. Do- gawie przestali swemu obrońcy 
i:umentację spychaczy oparlo na następujące ośwladcze.nte: 
wzorach radzieckich, „Wczoraj minister sprawiedłi-

W najbliższych dniach spycha- wości Stanów Zje~noczonych za. 
cze rozpoczną pracę na szeregu proponował nam dokonanie 
kluczowych budowP. ·m. in •. w „tran.sał<cji". Oświadc:z;ył on 
Nowej Hucie, hucie im. B. Bieru-1 nam, że Jeśll będziemy współ­
ta I w Goczałkowicach. oracowafi z rządem, to życie na· 

sze zo-stain ie urałowaine. Domaąa­
Jąc się od na-s, byśmy zaprzeczy­
li prawdzie o naszej niewinności, 
rząd przyznaje, iż wątpi o na· 
szej winie. 

Nie przyczynimy się do .wy.ble· 
lenia haniebneqo przewodu są­

doweqo, który :zakończył się 

oszukańczym skazaniem I barba· 
rzyńskim wyrokiem. 

Oświadczamy uroczyście I o­
statecznie. że nawet pod. qroźbą 
śmierci nie dam.y się zmusić do 

Bezprawny akt 
rządu ~oszidy 

PEKIN. - Jak wynika z do· 
niesień prasy, Ja·pońskle mlnl­
swrstwo spraw zaqranicznych 
odmówiło wyda'"la pa·szportów 
zaqranicznych defeqacjl kobiet 
japońskich, które miały wz.i-ąć 

udział w $wla.towym Konqrttsie 
Kobiet w Kopenhadze. · 

lud Fra~cji domaga się 
· rządu niezawisłości i pokoju 
PARYŻ. - Kandydat na 

premiera, Pierre Men.des­
Fr.ance stanął 3 bm. przed 
Zgromadzeniem Narodowym, 
ubiegając się o inwestyturę. 
Mendes-France złożył dłuższą 
deklarację, przedstawiając 
swe pla>ny na przyszłość. Po 
przemó:wieniu Mendes-Fran­
ce'a wywiązała się dyskusja, 
kitóra przeciągnęła się do póź 
nych godzin nocnych. Gloso­
wanie nad inwestyturą odbę­
dzie się w późnych godzinach 
nocnych. 

Obrady w Zgromadzeniu 
Narodowym toczyły się w 
atmosferze zdecydowanych żą 
dań mas pracujących Francji 
utworzenia rządu niezawisło­
ści narodowej, pokoju i spra­
wiedliwości społecznej. W ca­
łej Francji odbywają się ze­
brania i wiece, na których 
uchwalane są rezolucje i wy­
bierane delegacje do prezy­
denta i parlamentu. W rezolu­
cjach tych masy pracujące 
wypowiadają się przeciwko 
każdemu rządowi, który chciał 
by :realizować projekty po­
przedniego premiera Rene 
Mayera. Rezolucje takie pod 

adresem prezydenta Auriola 
i grup poselskich wysłali m. 
in. kolejarze w Nanterre, na­
leżący do CGT, chrześcijań­
skich Związków zawodowych 
i FO, urzędnicy państwowi de 
partamentu Ardenines,' pocz­
towcy dep. Lot-et-Garonne, 
zrze·szeni w. różnych związ­
kach zawodowych, rada miej­
sika St.-Martin-du-Var, związ 
ki zawodowe nauczyc~eli szkół 
zawodowych itp. 

Eisenhower. 
zarządza 
„badanfe lojalności'• 
pracowników ONZ 

NOWY JORK. Agencje ame:.. 
rykańskie donoszą, że prezy­
dent Eisenhower zarządził po­
wołanie specjalnej komisji, 
która zajmie się badaniem 
„lojalności" urzędników ONZ 
- obywateli amerykańskich. 
Badaniom zostanie poddanych 
przeszło 3 tys. amervkańskich 
funkcjonariuszy ONZ. 

wspólnoty 
brytyjskiej 

LONDYN. - Dnia 3 bm. roz-
poczęły się 

premierów 
brytyjskiej. 
9 bm. 

w Londynie obrady 
krajów wspólnoty 

Obrady potrwają do 

Na k0J1ferencji mają być omó­
wfo.ne zagadnienia międzynaro­

dowe oraz problemy wewnętrz­

ne, a zwtaszcza gospodarcze 

W dniach 30 I 31 maja obra­
dował w Warszawie Krajowy 
Zjazd Deleqatów Zw. Zawodo· 
weqo Pracowni,ków Rol·nych I 
Leśnych, który był Jednocze­
śnie zjazdem połączeniowym 
zw. Zaw. Pracowników Rolni­
ctwa ze Zw. Zaw. Pracowników 

Leśnych. 

Rozwój i kontrola współzawodnictwa 
UJ l'l'elnie i baH1elnie 
pozwalaiq na zwycięskie zakończenie 

Wspólnoty brytyjskiej. I 
W pierwszym dniu obrad pre­

mier Churchill dokonat przeglą­
du sytuacji międzynarodowej. 

W czasie zjazdu wybrano defe· 
ąatów na Konqres Związków 

Zawod~wych. 

Na zdjęciu: Wanda Kotarska, 
członek ZMP leśniczy % Boro­
szowa (woj. Opole) wybra'"a 
na deleąata na Konqres Zw. 

Zawodowych. 

Bestialskie · bombardowanie 
miast 
przez 

. 
I wsi koreańskich 

lotnictwo USA 
PEKIN. Jak d&nosi central- J ' zyk;ańskie bombardowało kil­

na. ~oreańska. . Agencja Te- ka miejscowości w powiecie 
legraf1czna,. w mą.gu osta.tniej Kwanczu. Bombowce amery­
deka~y _maJa lotructwo ame- kańskie zrzuoiły na wsie te­
ryJcanskie dokonało maso- go powiatu wiele bomb kru­
wy.ch naloU~w ~a miast~ ! szących i ositrzelaiy je z ka!I"a­
ws1e KoreanskieJ Republ1k1 binów maszynowych. 
Ludowo-Demokratycznej. 

Dnia 24 maja grupa am.ery- W, nocy na . 29 maj.a kilka 
Urn.1'1skich bombowców lata- „twierdz lataJących" zbom­
jące twierdze" bomoord~ala bardowa~o m.in. zbiorn~!k wod 
powiat' Wonean w prowincji ny w Renwon w. prowincji po­
Kwanhe. Bombowce amery- łudmoweJ Phen1,an, 
lk.ańskie :zirzuciły na ten po- 30 maja 27 bombowców 
wiat przeszło 300 bomb róż- amery~ańekich 7.rzuclło prze­
:nego kalibru. Dnia 25 maja 10 szło 120 bomb burzących róż­
amerykańskich „twierdrz lata- nego kalibru i wiele bomb za­
jących" bombardov:.'lałO po- p.alających w powiecie Suk­
wiat Sinpho w prowincji po- czhon w prowtlncji południo­
łudniowy Hamgen. wy Phenian. Jest wielu zabi-

Dnia 27 maja lotnictwo .ame tych i ranoych,f 

Pierwsze 
lu stracie 
przeciwstonkowe 

WARSZAWA. - W całym kra­
ju odbywa się pierwsza oqólna 
lustracja upraw ziemniacza,nych 
i pomidorów, której terminy w 
:tależnoścl od rejonów ustalono 
na okres od 25 ma.Ja do 15 cze-rw 
ca. Podczas lustracji ogólnej 
wszyscy gospodarze z gromad 
pod kierownictwem przodowpł­
ków gromadzk•ch przeglądają 
pola z t.prawaml ziemniaków f 
pomidorów oraz usuwają z pól 
samos·iewy zi~mniaczane. 

Lustracje ogólne przebiegają 

pomyślnie w tych miejscowo­
ściach. '\V których rady narodo­
we należycie przeprowadziły 

przygotowania do zwalczania 
stonki 

Dziś o godz. 1 O 
spotyka1ny się 
na Festynie 
w Parku Ludowym 

• pierwszego 
W większości zakładów 

przemysłu bawełnianego o­
siągnięcia. I-majowe zostałv 
utrzymane i rozwinięte. W 
ZPB im. Stalina - jednym z 
największych zakładów 
tJ'.'Jko tkalnie Zakładu „A" 
me wykonały planów za 
maj. Załogi przędzalń zakła­
dów „A" i „B" oraz tkalni 
„C" - dającej około 20 proc. 
produkcji łódzkich tkalń 
łąpznie - wykonały plany 
produkcyjne z nadwyżką,. 
Równomiernie i z nadwyżką 
wykonały plany załoęi ZPB 

ZSRR mistrzem 
Europy 
w koszykówce 

MOS KW A, 3.6. - W przed­
ostatnim dniu .,,istrzostw Euro­
py w koszykńwr:e męskiej, roze­
qrano 8 dalszych spotkań. 

W qrupie finałowej ZSRR po­
konał Izrael 75:25, odnosz;ic 
szóste, kolejne zwycięstwo w fi­
nale. Niezałeż-ile od wyników o­
statniej rundy spotkań Związek 
Radziecki zapewnił już sobie ty· 

\ 

tuł mistrza Europy, powtarzając 
tym samym sukces z pcprzed­
ni~h mistrzostw w 1951 roJsu. 

I 

półrocza 
Im. Marchlewskiego - Jed­
nego z większych zakładów 
-: ZPB im. Dzłerżyńskiell'o, 
ZPB im. Dubois i wielu in­
nych. Wiele zakładów, jak 
np. ZPB im. Kunickiego, 
przestało się wlec w ogonie 
produkcji i wyrównało w 
ma,fu do najlepszych. 

Z zakładów podległych 
CZPB - Północ, nie wyko­
nały planów za maj załogi 
tkalń: ZPB Im. Liebknechta. 
ZPB im. Okrzei, ZPB im. 1 
Dyw. Kościuszkowskiej, ZPB 
im. Waltera oraz Zelowskich 
ZPB. W przędzalniach nie 
wykonały planów ZPB Im. 
Róży Luksemburg - odpad­
kowa oraz ZPB im. Okrzei. 

Dzięki dobrze prowadzo­
nej kontroli długookresowe­
go współzawodnictwa. zobo­
wiązaniowego oraz poparciu 
Inicjatywy twórczej robotni­
ków zobowiązaniami Inżynie­
rów i techników wśród 
których większość, to zobo­
wiązania. usprawniające pro­
ces produkcyjny - przemvsl 
bawełniany realizuje i przt'­
kracza podwyższone na II 
kwartał plany produkcyjne. 

(Dalszy ciąg na str, 2) 

W czasiP sweqo pobytu w Pary­
żu, e;,ipa sport,.,wców polskich, 
'<tóra repreze itowała CRZZ na 
Międzynarodowym Zlocie Sportu 
Robotniczeqo, :i;orqanizowa:nym z 
okazji 45-lecia FSGT; odniosła 

szereq sukcesów. 
Na zdjęciu< Helena Ra.koczy, któ 
ra zajęła pierwsze miejsce w 
konkurencji indywidualne) w 
qimnastyce kobiet, wręcza kwia­
ty małżonkom !renie I Frydery-

kowi Jolio~-Curie. 
Fot - CAF 

Odroczenie 
konferencii 
3 mocarstw 
na Bermu_dach 

LONDYN. - Agencje za­
chodnie donoszą, powołując 
się na źródła urzędowe, że 
konferencja trzech mocarstw 
zachodnich, która miała się 
odbyć na Bermudach w poło­
wie czerwca, została odrocz.o­
na i odbędzie się prawdopo­
dobnie w ostatnich dniach 
czerwca. Odroczenie to nastą­
piło podobno na wniosek pre­
miera Chur<:hilla. 

Przedłużenie 
umowy handlowej 
z Indiami 

WARSZAWA. Dnia 1 czerw­
C'.l. br., drogą wymiany not w 
New Delhi, umowa handlowa. 
pols!rn-indyjska z dnia 6 stycz 
nia 1951 r. została. przedłużona 
du dnia 31 grudnia 1954 r. 

Umowa przewiduje eksport 
do Indii maszyn włókienni­
czych, rolniczych i dla innych 
przemysłów, różnych wyrobów 
przemysłu metalowego, mine­
ralnego, chemicznego, papierni 
czego i innych artykułów oraz 
import do Polski m.in. rudy 
żelaznej. rudy manganowej, 
miki, pieprzu i herbaty. 

Znamienny 
incydent 
w kampanii 
przedwyborczej 
we Włoszech 

RZYM. - Dziennik „Avanti" 
donosi o poważnym Incydencie. 
który miał miejsce w Masoraca 
w prowoncl l.atanzaro podczas 
wiecu przedwy!>Jrczeąo, zorqa­
n1zowaneqo przez chadeków. De 
putowany chadecki Federaro 
wyqlaszał przemówienie, w któ· 
rym chwalił rząd de Gasperi'eqo. 
Kilku uczestr.1.J<ów wiecu przer­
wało Jeąo pr%emówienie, pod­
kreślając, te rząd nie spetnił 
żadnej z ob•etnir. ?łożonych w 
1948 r. podczas kaM'pa·nii wybor· 
cze). Federa,-o obrzucił stekiem 
wyzw;sl< tych. którzy mu przer­
wali. W ększosć uczestników wie 
cu wyqwizdała Federaro, wyjął 
on wówczas rewołwt!!r I oddał 
pięć strzałów, raniąc pewną 
dziewczynk'ł. 

Pot;cja •nterwe-nfow2la, Jednak 
że bynajmniej nie po to, aby are 
sztować Feaeraro. który spokoi· 
nie odjechał, lecz po to. żeby are 
sztować 20 uczestników wiecu, 
w tym sekretarza miejscowe) or• 
~a,n,zacJi. partii! ~ocjalistyc:zn~ 



Od naszych korespondentów za9ranicznych 

Fałszerstwa „ze wszystkich stron„." 
Rozwój i kontrola 

·współzawodnictwa 
w welnie i bawełnie 

(Korespondencja z Włoch) 
W początkach maja w podziemiach Stazlone Termin!, 

dworca centralnego w Rzymie, otwarta została uroczyście 
wystawa „Dell'al dl la" - „z tamtej strony" (dosłownie -

2 zdwiatów). Czytelnik polski zna Ju:t przebier spraWY. 
Warto jednak przypomnieć niektóre fakty. Fakty, które de­
maskują tę najgłupszą prowokację ostałńich lat, zainsceni­
zowaną przez włoską chadecję w ramach „zimnej wojny" 
przeciw krajom socjalizmu. Wystawa ta, która miała poka­
zać mienkańcom Włoch, w jak ,,straszliwej nędzy i terro­
rze" żyją miliony ludzi „za żelazną kurtyną", miała równo­
cześnie spelnlć konkretną rolę polityczną - przekonać WY­
borców włoskich, aby glosowali 7 czerwca na chadecję, która 
Jedynie „gwarantuje zachowanie praw demokratyezuycb" -
jak głosiła ulotka wystawy, , , 

Mimo szumnej reklamy, nie Via Germano Sommeiller 25. 
zdołałem jakoś wybrać się na Na stanowczy protest obu 
wystawę aż do dnia, gdy ... mieszkańców Rzymu zdjęcia 
wybuchł skandal. A było to ich zostały usunięte z ram wy­
tak, 14 maja cała ósma strona stawy, ale pozostawiono druty 
dziennika „Unita" została po- kolczaste i napisy, mówiące o 
święcona omówieniu druzgo- „milionach ofiar komunistycz­
cących dowodów, świadczą- nych obozów koncentracyj­
cych o niebywałych fałszer- nych". 

chwili usunięcia fotografii Nar wał oczywiście na komuni­
decchii - adwokat jego zażą- stów". A właściciel sklepiku 
dał od każdego widza po 50 na via Terenzio, signor Aldo 
centów tj. właśnie 600.000 Arduini, członek Akcji Kato­
lirów. 'Aby zaś zabezpieczyć lickiej i zagorzały zwolennik 
pretensje swe~o klienta, adwo- chadecji, przekonywał mnie, 
kat Nardecchi'ego zażądał od że „ta cała watykańska ban­
trybunału natychmiastowego da funta kłaków nie warta. Il 
sekwestru ... całej wystawy. Gowerno Ladro - rząd zło­
Wiadomość o tej nowej hi- dziei i tyle. Obiecywali złote 
storii wywołała nową falę góry, a co zrobili? Teraz nie 
śmiechu, bowiem - jak pisze dam się już nabrać tym de­
„Tempo' - „aby zabezpieczyć mochrystom. Będę głosował 
swoje pretensje, „polski nie- na lewicę". 
wolnik" sekwestruje całą wy- Organizator wystawy „z 
stawę wraz ze wszystkimi tamtej strony", Giorgio Tupi­
niewolnikami". ni, podsekretarz stanu do 

BĘDĘ GŁOSOWAŁ 
NA KOMUNISTÓW 

Gdy przed kilkoma dniami 
znowu udałem się na wysta­
wę spotkałem tam znajomego, 
sta~ego murarza, Giorgio Se­
poltaro. Sepoltaro ma prawie 
60 lat i przez wiele lat był 
„niezależny". „Cóż teraz po­
wiecie?" - spytałem go ·po­
kazując plansze dawno zde­
maskowanej wystawy. „Ba, cóż 
mam mówić, de Gasperi oka­
zał się większym idiotą niż 
przypuszczałem. Teraz już nie 
dam się oszukać, będę głoso-

spraw prasy i inf0Tmacj1i (fał­
szywej), źle przysłużył się 
swym amerykańsko-watykań­
skim mocodawcom. Wystawa, 
która przekonać miała Wło­
chów, aby głosowali na cha­
decję, spełniła wręcz od\1\ITot­
nie zadanie. Przy homeryckim 
śmiechu ludu włoskiego roz­
padła się nie tylko „wystawa 
nienawiści", ale zdemaskowa­
ny został cały oszukańczy, zło­
dziejski, kłamliwy gmach cha­
deckiej propagandy. I to sta­
nowi największą klęskę orga­
nizatorów „wystawy". 

RENE ANDRE 

Sprawy międzvnarodowe ' 

(Dokończenie ze str. 1) 

Sceptycy i „fachowcy" zosta­
li przekonani, - P!J raz nie­
wiadomo który - że plany 
są realne I wYkonalne. 

Aktyw polityczno-gospodar 
czy i związkowy większości 
fabryk połączył wYSilki za­
łóg i inżynierów techników 
w jeden twórqey nurt pracy, 
który łamie przeszkody. ha­
mujące wYkonawstwo i prze 
kraczanie planów. 

Gorzej nieco przedstawia. 
się sytuacja w przemyśle 
wełnianym. Praca załóg za­
równo wiekszości przędz'l-lń 
jak i tkalń jest wysoce nie­
równomierna.. Plany w przę­
dzalniach realizuje się 71ry­
wami produkcyjnymi - co 
zmusza załogi tkalń do po­
dobnej nracy, a w rezultacie 
uniemożliwiło wykonanie 
planów zarówno w kwietniu 
jak i w maju. „System" zry­
wów produkcyjnych i prze­
sypiania pierwszych dni mie­
siąca cechuje również niektiJ. 
re załogi przemysłu baweł­
nianego. 

Stawia to przed aktywem 

' 

Konkurenci między sobą ••• 

polityczno-gospodarczym i 
związkowYm konkretne za­
dania: dalsze usprawnienie 
pracy trójek kontrolnych dlu 
gookresowego współzawod­
nictwa zobowiązaniowego -
na wzór trójek w przodują­
cych zakładach, rozwój za· 
niedbanych dotychczas form 
współzawodnictwa jak np. 
„ja nie wypuszczę braku" -
bezbrakowe piony produk• 
cyjne powstały w ZPB im. 
MarchJewsldego, Armii Ludo 
wej oraz w ZPW Im. 9 Maja 
- pełna realizacja t kontro­
la zobowiązań inżynierów I 
techników podjętych w wy• 
niku ankiety „Dziennika 
Łódzkiego": Jak stosuję w 
mojej pracy wskazania Bole­
sława Bieruta z narady ak• 
tywu górników - ' oto m. In. 
czynniki, które ułatwią za­
łogom równomierną od pierw 
szych dni miesiąca realizację 
dziennych zadań. 

A pozwoli to wielu zało­
gom przedterminowo w:vko­
nać zadania na pierwsze pól 
rocze i powitać Krajowy 
Zjazd Włókniarzy tysiącami 
metrów tkanin I kilogramów 
przędzy, wyprodukowanymi 
ponad plan. Pozwoli spłacić 

. wielu załogom dług zaciąg­
nięty w poprzednich miesią­
cach wobec społeczeństwa -
wobec państwa. 

stwach organizatorów wysta- Organizatorzy wystawy przy 
wy. Jak się okazało, spokojny puszczali, iż przekonawszy się 
mieszkaniec Rzymu, Alfredo o usunięciu ich zdjęć - za­
Nardecchia, zatrudniony w a- rÓ'Wllo Nardecchia, jak Judi­
gencji fotograficznej Ivo M~l- cone - więcej na wystawę 
dolesi przy Via Due Maeelli nie przyjdą. Tqteż następnego 
97, ze zdumieniem rozpoznał dnia rano oba zdjęcia znowu 
siebie na olbrzymiej fotografii straszyć zaczęły z ram „wysta­
umieszczonej na wystawie. wy nienawiści". Dopiero 
Podpis pod fotografią głosił, iż ujawnienie fałszerstwa przez 
przedstawia ona „ofiarę ko- „Unitę" zmusiło organizato­
munistycznego terroru w Pol- rów do ponownego usunięcia 
sce". W kilka godzin później zdjęć. Następnego dnia skan­
rozpoznał siebie również jako dal stał się j~zcze większy. 
rzekomą „ofiarę" inny miesz- Tym razem ujawnione zostało, 
kaniec Rzymu, signor Dionigi iż figurujące na wystawie zdję 
.Tudicone, zamiesZJkały przy cie księdza „niewolnika ko­

munistycznego obozu kQncen­
tracyjn~go" wykonane zostało 
w ... Rzymie, na Via Dei Luc­
chesi, w pobliżu papieskiego 
uniwersytetu gregoriańskiego. 

W zam'eszczc>nym na 
tamach „Prawdy" arty­
kule 5. Ori~chowa, zatytu­
towa.nym „Niesnaski mię· 
dzy konkurentami", czyta­
my m. !n.: 

jak oświadczył zastępca se­
kretarza stanu Morton -
Kongresowi przedłożono 
jeszcze 37 innych projektów, 
mających na celu zmniejsze­
nie importu do USA. 

„Saturday Evening Post" na 
zywa Anglików „narodem -------------­
sklepikarzy" i pisze „Ci 
dumni wyspiarze, którzy zre 
zygnowali ze swego przodu­
jącego stanowiska w świecie 
zachodnim na rzecz nasze­
go, znacznie młodszego kraju 
i uzależnieni są od nas pod 
względem finansowym i wo­
jennym, lubią z całkiem zro­
zumiałych powodów przeko­
nywać samych siebie, że są 
nadal panami swego losu". 

„ W pad u nek" 
sędziego Musmano 

Gdybvśmy próbowali sę­
dziego Musmano z Pittsbur 
ga (USA) przedstawić jako 
okaz wyjątkowy _..;. sfał­
szowalibyśmy po prostu 
obraz rzeczywistości. Sę· 
dzia Musmano - prowin­
cjonalny naśladowca w 
równej mierze sędziego Me­
diny, co senatora Me Car­
th11 - to dosvć przeciętny 
typ -pracownika „prawdzi· 
wie demokratycznego" 
„rzeczywiście tvolnego" -
no, jednym słowem amery­
kańskiego sądownictwa. 

I zajmujemy ' się nim 
właśnie dlatego, że nie jest 
żadnym wyjątkowym oka­
zem, lecz po prostu rezulta 
tem tego wszystkiego, co 
wyrabia w ludziach „ame­
riccm way of life" - znany 
amerykański styl życia. 
Otóż sędzia Musmano dał 

się poznać ze swej nieugię­
to.ki, ze swej niezwyklej 
twardości. 

Po zaaresztofbaniu t1'zech 
robotników (za dzialalność 
postępową) urządził taki 12,0 
kaz krzyku, wycia, gróźb i 
wyzwisk - że zadziwil na· 
wet ludzi przyzwyczajo­
nych skądinąd do tego. 

Powiecie: czlowiek nie­
kulturalny, brutal. 

O nie. To bardzo dobrze 
wychowany gentleman. Po­
trafi być ujmująco uprzej­
my. Swoje uprzejme zacho­
wanie wobec trzech osób 
zaaresztowanych za pospo­
litą, lecz dość pokaźną de­
fraudację, posunqJ na­
wet tale daleko, że nama­
wia? świadków do skla.da­
nia fałszywych, wybielaj_g­
cych oskarżonych zeznań. 
Zauważono również nie· 

zwyklą uprzejmość i ła­
godność sędziego Musmano 
wobec gangsterów i handla 
rzy narkotykami. W swojej 
lagodności - ciekawe za 
ile dolarów? - posunąl się 
jednak sędzia Musmano za 
daleko. Tak daleko, że na~ 
wet władze amerykańskie 
wobec wzburzenia opinii 
publiczn~j musialy wydać 
nakaz aresztowania go. 
Sam sobie zresztą winien, 
mógł być • przecież nieco 
ostrożniejszy, wówczas do 
końca nie odbieglby od 
dość powszechnego w USA 
typu - urzędnt'i<a wspól­
pracującego z przestępca­
mi. 

SMJEJĄ SI~ CAŁE ~CHY 
Teraz każdy dzień przynosił 

- i nadal przynosi nowe do­
wody ordynamych fałszerstw 
wystawy „z · tamtej strony". 
Nawet skrajnie :faszystowski 
dziennik „Popolo dl Ił.oma'' 
musiał przyznać:. „historia 
mill!zkańców Rzymu, Nardec­
chia i Judicone, którzy znaleź­
li się na wystawie wcieleni w 
socjalistów i mieszezan 
jeńców obozów koncentracyj­
nych spoza kurtyny, stanowi 
dotkliwy cios dla sprawy an~ 
tykomunizmu. Dzisiaj śmieje 
się z tego cały Rzym, Jutro 
śmiać się będą całe Włochy". A 
inny ultrareakcyjny dziennik 
„Roma" dodaje: „prawdziwe 
zamieszanie panuje w obmle 
chrześcijańskim". 
Czyż można się zresztą dzi­

wić? Przecież wystawa ta mia­
ła przede wszystkim nakłonić 
wyborców, aby głosowali na 
„uczciwą" „demokratyczną" 
partię signora de Gasperii ... 
jak pisała „Unita'' pod adre­
sem chadecji i rządu: „rozpo­
częliście z oszukańczą ordyna­
cją wyborczą, kontynuujecie z 
oszukańczymi przemówienia­
mi, składacie oszukańcze de­
klaracje, no i piękne zakoń­
czenie - oszukańczą wystawą. 
Ale to wszystko nic. Najw<iż­
niejsze to, że wszystkie wasze 
bez wyjątku kłamstwa i oszu­
stwa zostały zdemaskowane. 
Co macie zamiar dalej robić?" 

Na dodatek Nardecchla za­
skarżył organizatorów wysta­
wy o odszkodowanie w WYSO­
kości 600 tysięcy lirów. Opie­
rając się ną art. 67 kodeksu 
oraz przyjmując za prawdzi­
wą podaną przez min. Tupinie­
go liczbę 1.200.000 osób, które 
miały zwiedzić wystawę w 
czasie od 6 do 15 maja, tj. do 

lice u"' 
korespondencyjne 
rozpoczęło zapisy 

Korespondency )ne Llceum'Oąól 
nokształcące w Łodzi ul. Kopclń 
sl<leąo 54 - obejmuJ11ce swym 
zaslęąlem powiaty: brzeziński, 
łaski, piotrkowski, raiwsko-mazo· 
vtlecki, sk•ernlew[ckl, sieradzki 
oraz miasta: Pabianice, Piotr· 
ków, Tomaszów · Mazowiecki i 
Ząierz, rozpocz,ło z dniem 1 bm. 
zapisy na rok szkolny 1953-54 
do ,_vszystkich klas. 

Kandydaci do klasy VII I VIII 
powinni mleć ukończone 16 lat, 
do IX - t7 lat, do kl. X I XI -
18-19 lat. Do podania nale:l:y 
dołączyć świadectwo szkolne. 
świadectwo urodzenia, zaśwlad· 
ezenle z miejsca e·aey, 2 foto· 
ąrafle, ty~~r.Ys _1 l"nk.łett._ 
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2 DZIENNIK Ł0DZKl_ar.~13i.121601 

- Współpraca monopoli 
amerykańskich z ,firmami 
angielskimi przysparza An:. 
glikom niemafo przykrości. 

Niedawno amerykańskie to 
warzystwo komunikacji lot­
ni.czej „Panamerican Afr­
ways" zamówiło w Anglii pa­
sażerskie samoloty odrzuto­
we, typu „Comet-3". Jednak 
że pod naciskiem ameryke.ń­
skich koncernów lotniczych 
„Boing", „Douglas" i „Lockh 
ead", zamierzających rozPo­
cząć produkcję ;:;amolotów 
tegoż typu, władze amery­
kańskie odmówiły wydania 
certyfikatów, zezwalających 
na wprowadzenie odrzutow­
ców typu „Comet-3" do ame­
rykańskiej komunikacji lot­
niczej. Oświadczyły one, że 
Stany Zjednoczone nie są, 
rzekomo w stanie sprawdzić 
funkcjonowania tych ma­
szyn. W rezultacie zamówie­
nie, które miało przynieść 
Anglii kilka milionów dola- · 
rów ... zawisło w powietrzu. 

Stanowisko władz amery­
kańskich ostro potępiła pra­
sa angielska oraz przewodni­
czący angielskiego Urzędu 
Rejestracji Samolotów lord 
Brabazonne, który oświad­
czył, że „jeśli Ameryka ;.Je 
będzie postępowała rozsąd­

, ZAOSTRZENIE WALKI 
. KONKURENCYJNEJ 

Monopole amerykańskie 
zwalczają swych angielskich 
konkurentów wszelki.ni moż­
liwymi środkami. Tak np. z 
jednej strony w przyspieszo­
nym tempie rozszerzają one 
w USA produkcję kauczuku 
syntetycznego; spowodowało 
to już zmniejszenie się ilości 
dolarów, napływających do 
strefy szterlingowej ze sprze 
daży malajskiego kauczuku 
- w przybliżeniu o 50 mi­
lionów funtów szterlingów 
rocznie. Z drugiej strony 
monopole amerykańskie za­
kazały Anglii sprzedaży jej 
towarów m. in. również kau­
czuku, poza granicami blo­
ku atlantyckiego, wzywając 
Anglię do orientowania się 
wyłącznie na rynek amery­
kański, który faktycznie jest 
coraz bardziej niedostępny 
dla towarów angielskich. • 

„NAROD SKLEPIKARZY" 
Ameryka1'1ski partner i kon 

kurent Anglii pozwala sobie 
rówmez na pokpiwanie z 
meJ. Tak np. w artykule 
wzywającym Anglię do „roz­
szerzenia" handlu z USA, 
czas9pismo amerykańskie 

Nie trudno się domyśleć. 
kogo czasopismo amerykań­
skie uważa za panów losu 
„dumnych wyspiarzy". 

Rzecz oczywista, że tego 
rodzaju wypowiedzi wywołu­
ją odpowiednią reakcję ze 
strony angielskich busines­
smenów i prasy. Cała prasa 
angielska jednomyślnie za­
aprobowała odrzucenie przez 
rząd angielski propozycji 
przyłączenia się do innych 
krajów, które zgodziły się no 
wygórowaną amerykańską ce 
nę pszenicy, ustaloną w ra­
mach tzw. światowego poro­
zumienia w sprawie pszeni­
cy. „Jeśli Anglia - pisała 
w związku z tym gazeta 
„Daily Express" będzie 
teraz nabywać pszenicę na 
wolnym rynku światowym. 
wyjdzie to jej tylko na lep­
sze. Anglia może być pewna, 
że otrzyma . całą niezbędna 
jej ilość pszenicy, a przy 
tym - po godziwej cenie". 

niej", to pozo.stanie bez dob- 1--------------------------­
rych samolotow. Jak donosi prasa zach odn!a, L! Syn man ostro ,.zaopo· 

nowa!" przeciw złożonym przez Amerykanów pod nacf· 
OGRANICZANIE ZBYTU 

TOWARÓW ANGIELSKICH 
W USA 

Amerykański partner An­
glii postąpił w sposób jesz­
cze bardziej bezceremonial­
ny, odrzucając propozycje 
firmy „English Electric Com­
pany" w sprawie dostawy 
generatorów i transformato­
rów dla elektrowni amery­
kańskiej „Chief Joseph 
Dam", budowanej w stanie 
Washington. Propozycja ta 
została odrzucona, jakkol­
wiek ceny oferowane przez 
firmę angielską były znacz­
nie niższe od cen, oferowa­
nych przez sześć firm ame­
rykańskich. 

- Należv przypuszczać -
stwierdza Oriechow że 
zbyt towarów angielskich w 
USA będzie napotykał w 
przyszłości na jeszcze więk­
sze przeszkody. Jak wiado­
mo, komisja budżetowa Izby 
Reprełi!ntantó').V rozpatrywa­
ła opracowany przez Simp­
sona (członka partii repu­
blikańskiej) projekt ustawy, 
zmierzającej do dalszego 
wzmocnienia barier w han­
dlu zagranicznym USA. 0-

sklem opinii puhllczne.1 propozycjom roze,fmowym na 
Kore\. ów „protest" natychmiast podchwyc!la prasa ame· 
rykańsk11. podkreśla.ląc. że stanowi oa „dodatkową trud­
ność" na drodze do zawarcia rozejmu„. . 

Wu) S:tmt /4 teraz będziesz oponował. 

pr6c; .nroiektu Simpsopa _:::::...•------------------------• 

LL'JiadtmU9ki X P{,ajn_J 
Już '15 pięter.„ 
Zgodnie z planami postę­

pują naprzód prace przy 
budowie Pałacu Kultury i 
Nauki im. Józefa Stalina. 
Piętro po piętrze rośnie sta­
lowa konstrukcja i mury 
skrzydeł, łączących część 
wysokościową z bocznymi 
pawilonami. Brygady monta­
żowe łączą już stalowe e­
lementy 15 konstrukcji 
szkieletu części wysokościo­
wej. 

Jelenie dla Spały 
i Piotrkowa 

W celu zagospodarowania 
lasów w centrum kraju, 
gdzie wiele gatunków zwie­
rząt zostało całkowicie wy­
niszczonych w. okresie dzia­
łań wojennych, Polski Zwią­

, zek Łowiecki planuje prze­
niesienie tam ok. 50 jeleni. 
Odłowy jeleni dokonane bę­
dą jesienią w tzw. łowiskach 
hodowlanych na Mazurach, 
w koszalińskim, wrocław­
skim. Jelenie zostaną na­
stępnie wypuszczone na wol­
ność w puszczy Staracho­
wickiej, w lasach Spalskich 
i w piotrkowskim, gdzie znaj 

. dą doskonale naturalne wa-
runki rozwojowe. 

Pierwszy raz 
w Polsce -
zalesienie 

na zboczach 
skalnych 

Zakopiański Rejon Lasów 
prowadzi jedyne w Polsce 
prace zalesieniowe na zbo­
czach skalnych. pozbawia -
nych drzewostanu od 100 lat. 
Prace takle prowadzone są 
na. zboczach Boczania w Ja­
worzynie. gdzie ogołocony od 
wieku stok szpeci Tatry 
60-hektarową blizną f zasy­
puje stopniowo Potok Bys­
tre. Wielkim nakładem pra­
cy stawia się tam w żlebactl 
skalnych zapory i stwarza 
sztuczne podglebie w celu 
zalesienia. Zalesiono jut w 
ten sposób 15 ha skalne.e:o 
stoku. 
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Ile książek 
wydano w ZSRR 

W ciągu ostatnich. 35 lat 
w żadnym kraju nie: wyda­
no takiej ilości ksiątżek jak 
w ZSRR. W okresie władzy 
radzieckiej ogólny nakład 
książek wyniósł 14 miliar­
dów 516 milionów egzem­
plarzy. W tym, na dzieła 

klasyków marksiizmu- leni­
nizinu przypada 931.536 tys. 
egzemplarzy, 

W 1913 roku nakład ksią­
żek wydanych w językach 

narodów zamieszkujących 

obecnie Kraj Rad (oprócz 
rosyjskiego) wy;niósł ogó­
łem 4,3 ·miliona egzempla­
rzy - w 1950 r. osiągnął 
131,2 miliona egzemplarzy. 

Jeszcze jedno wynnowne 
porównanie: w 19113 r. w 
Kirgizji ukazało się. egzem­
plarzy książek„. z.iero. W 
1950 r. - 2 miliony1900 ty­
sięcy. 

W 1951 r. utwory , litera­
tury pięknej wydano w 
tłumaczeniach na 47 języ­

ków narodów ZSRR. Na ję­
zyk rosyjski dokonano prze 
kładów z 37 język.ów brat­
nich narodów_ 

JACY KLASYCY ZAGRANIC:l­
NJ SĄ NAJ13ARDZl'O:J LUEIANI 

W ZSRR? 

Z pisarzy polskich: Mic­
kiewicz, Orzeszkowa, Prus, 
Reymont, Sienkiewicz. 

Z pisarzy francuskich: 
Wiktor Hugo (tłumaczony 

na 30 języków narodów 
ZSRR), Maupassant, Bal­
zac, Romain Rolland, Bar­
busse, Zola, Flaubert, 
Stendhal. 

Z pisarzy angielskich: 
Dickens, H. G. Wells, Szek­
spir, Byron. 

Osiągn;f?c~a i prace łódzkiego środowiska naukowego CXI) 

z czym wyst~puje . Łódź 
na zjeździe historyków w Stalinogrodzie 

O d dziś - do 7 bm. odby­
wa się w Stdinogrodzie 

ogólnopolski zjazd - konfe­
rencja Polskiego· Towarzy­
stu;a Historycznego. Tematy 
ka referatów to rozwój 
przemysłu wielkokapitali-
stycznego i formowanie się 
polskiej klasy robotniczej w 
walce z uciskiem i wyzys­
kiem. 

Zjazd jest wyrazem głębo­
kiej troski wla.dz ludowych. 
o ro.zwój nauki, a równo­
cześnie olbrzymich przemian 
na odcinku badail. historycz­
nych, jakie dokonały się u 
nas i jest dowodem ścisłego 
powiązania prac naszych hi­
storyków z codzienną walką 
polskich mas pracujących o 
zh1.Ldowanie socjalizmu. 

Ł ódzc11 historycy staran­
nie prz11gotowflli się do 

zja.zdu. Cały ze.opół nc.ukoW1J 
zakla.dn hiotori,i spoleczno­
gospodarczej UŁ, pozosta.jq­
c•1 pod kienmk.iem C"'lo11k't 
A.kadem;i Nauk' prof. Natal,ii 
Gąsiorowskiej, został za.pro­
szony ni!. da.zd. by przedsta­
wić swój dorobek badań nad 

Nowe wvc.ławn~cłwa 

rozwojem przemysłu okręgu 
łódzkiego oraz bohaterski 
mi dziejami jego proletaria­
tu. 

Na zebraniu plenarnym 
zjazdu akademik prof, dr 
Gąsiorowska zobrazuje meto-' 
dologię badań nad dziejami 
kapitalizmu w Polsce. 

W toku obrad pracownicy 
naukowi z Łodzi wygłoszą 
aż 7 referatów. Prof. dr Gry­
zelda Missalowa omówi pro­
blematykę i stan · badań nad 
dziejami kapitalizmu w Pol­
sce do roku 1870. Pozostali 
referenci zobrazują zagad­
nienia ściśle związane z Ło­
dzią i łódzkim okręgiem 
przemysłowym. 

Kandydat nauk Pawel Ko­
rzec przedstawi formy wal­
ki klasowej proletariatu lódz 
kiego; mgr Gawiński 
rozwój manufaktury, ·a na­
stęr.mie fabryki Zacherta w 
Zqierzu, zaś mgr Jadwiga 
Koenig zapozna zebranych z 
ro'?wojem miast przemysło­
w·•ch okręgu łódzkiego. 

Łódzki oddzial PTH (Pol­
skie Towarzustwo Histo-

wrogiei działalności Dokumenty 
rządu 

Nakładem „Książki i Wie­
dzy" ukazał się ostatnio wy­
dany przez M;nistcrstw1) 
Spraw Zagranicznych zbiór 
dokumentów zatytułO\vany 

„Dokumenty wrog1 f1 dzio­
łalności rządu Stanów Z.ie­

dnoczonych wobec Polski 
Ludowej". 

łJSA 
i niepodległości Polskiej· Rze­
czypospolitej Ludowej. 

Dokumenty zawarte w 
zbiorze ilustrują jedynie wy 
cinek polityki Stanów Zje­
dnoczonych. Polityka ta bo­
wiem skierowana jest nie tyl 
ko przeciw Polsce i ;nnym 
krajom obozu pokoj'l, lecz 
także przeciw najżywotniej_ 
szym interesom 'wsz)'stkich 
pailstw, w tej liczbie równieL. 
i tych. które związały się z<> 
Stanami Zjednoczonymi. 

ryczne) zosta.l zawiązany w 
Łodzi w 1927 roku. V\luwcws 
miasto nasze nie posiadaio 
żadnego wyższego zakładu 
naukowego, a każda społecz­
na inicjatywa siworzenia u: 
Łodzi ośrodka naukowo-ba­
dawczego napotykała na 
sprzeciw władz sanacy.?nych 
i nieoficjalnych rządców 
Łodzi - fabrykantów i kup­
ców, 

Nie chcieli oni, by w o.frod 
ku proletariackim rozwijalo 
się życie naukowe i kultu­
ra,lne. Bali się, że nauka i kul 
tura przyśpieszą proces 
uświadamiania klasowego · i 
ua.ktywniania mas robotni­
czych, 

PTH w Łod.zi skupiło rady­
kalne nauczycielst'Wo i pe1.1J­
ną grupę lewicow.ej inteli­
gencji. W chwili zatożenin 
w 1927 r. Hczylo t11lko 27 
członków, w r . 1932 już 92 
członków, a u' 1938 r aż 125 
członków stalych, nie licząc 
sympatyków . . którzy pr7ycho 
dzili na odczyty navkowe. 

Srednia frekwencja na od­
cz11tach naukow1Jch w?}nosił!I 
130 osób, a na niektórych 
przekraczała 500 osób. 
Łódzki Oddzfr1l PTH, w 

oparciu o fiHę Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, rozwi­
nął prace badawcze nad d.zie 
jami dawne.1 Łodzi. Wyni­
kiem tyr;h prac w lnta.ch 
1930 - 1938 są 3 tomy „Roc-?­
ników" (każdy okolo 500 
stron druku), w którwh lód? 
C?J hi.storycy zamieś~Hi su•e 
publikacje w11nik prac 
nad przeszłością tego terenu. 

W 1945 r. Łód.ź przestala 
być kopciuszkiem nau­

kowym. Uniwersutet i iąne 
wyższe uczelnie od razu na­
dały rozmach pracy nauko­
wej w naszym mieście. PTH 
stato się jednym z licznych 
stowarzyszeń naukowych, a 
jego członkowie uzyskali sze 
roką mo.żliwość pttblikowa­
nia swych prac · w ra.mach 

,--
Tadeusz Chróścielewski -------------

Na wyścig dzieci 
Jest taki dzień, pogodny, gdy nawet tramwaje 

Suną wolno, ostrożnie, jakby szly na palcach. 

Motorniczy z poclróżnym v; pogwarkę się wdcije 

Wbrew przepisom i wodzi oczyma po malcach. 

Ci na jezdni pod witjów trenerską opieka, 
Na ści.glejszych od wichrów ziemi hulajnogach 

Z groźnym marsem na czole śmialo biją rekord, 

Ucząc się sztuk( zwycięstw na późniejszych drogaćh. 

Z pisarzy amerykań-

skich: London, Twain. 

Na zbiór składa się kilka_ 
dziesiąt typowych dokumen­
tów ilustrujących w sposób 
jaskrawy wrogą politykę 
rzadu Stanów Zjednoczonych 
wobec Polsk-i Ludowej. Wy­
mowa ich jest jednoznaczna 
i: bezsporna. Wszystkie 
wskazują na chęć szkodzenia 
Polsce, wszystkie dowodzą, 

W świetle- ogólnej polityki 
amerykańskJ..ej znaczenie 
tych dokumentów przekra­
cza więc ramy stosunków 
po[sko-amerykańskich. 

wydawnictw Łódzkiego Tow. Ten dzień nas do porównań mimowolnyc11, zmusza 
Naukowego. Obecnie łódzcy 

Z pisarzy niemieckich: 
Heine, Schiller, Goethe. 

Z pis.arzy hiszpańskich 

Cervantes, Blasco Ibanez, 
Lope de Vega. 

że ta wroga polityka 
wynika z amerykańskich 
planów podboju świa-
ta. Są one aktem oskar­
żenia przeciwko rządowi 
Shnów Zjednoczonvi::h o 
spipek przec;iw integralności 

Ogłoszenie takiego zbioru 
dokumentów jest d:ilszyr:'l 
wkładem Polskiej R'l'.eczy_ 
pospolitej Ludowej w walkę 
o pokój i przyjażń między 
narodami. 

delegaci na zjeźdzle w Stali- Między jasnym dzieciństwem tych smyków i nas.ym; 

nagrodzie przedstawią swój I malców z Cannes, co żebrzą pod palmą ratusza, 
dorobek świadectwo 

opieki Państwa Ludowego I wyrostków z Phenianu, których zabil faszyzm 
nad pracami badawczymi na l 
szw·11. młodych kadr nauko- I wola o dlań twoją, by rozladowala 

wych. Ku. główkom dzieci naszych skierowane dziala. 
WŁ. BORTNOWSKI ------

----------------~--~----~--~---------------------
O. Kraminow 

Spacerem 
po Wall-Street 

W 
starej czqści Nowego Jorku, która zwie 
się Dowtown, wśród brudnych, wą­
skich i krętych ulic, podobnych do głęb:i 

kich, wyrąbanych w skałach korytarzy, istnieje 
ulica o nazwie 'Vall-Street. Zaczyna się 0na 
od Broadway'u, b~egnie w kierunku East-Ri­
ver (Rzeki Wschodniej) i dociera do hałaśli­
wego rynku owoców, który rozpostarł się na 
brzegu rzeki. Wall-Street niczym prawie nie 
różni się od sąsiednich ulic: jest tak samo 
wąska, ciemna i brudna. Stoją na niej tak'.e 
same kamienne pudełka wielopiętrowych do­
mów, z przylepionymi do nich tu i ówdzie 
domkami jedno - i dwupiętrowymi. 
Jednakże ubóstwo Wall-Street jest tyll:o 

pozorne. Jeśli przybysz uważniej przypatrzy 
się tym domom i przeczyta małe, przeważnie 
miedziane szyldziki, umieszczone na drzwiach 
wejściowych. to dowie się, że na całej dłu­
gości Wall-Street mieszczą się banki, trusty 
i firmy bankowe. w których szeregi wcisnął 
się budynek giełdy, willa Morganów i wielki 
dom firmy adwokackiej „SuUivan and Crom­
well". 

:entrum kapUalisłycznego wyzysku 
Razem z moim towarzyszem - postępo­

wym publicystą amerykai1skim - przeszliś­
my się dwa razy po Wall-Street, najpierw po 
prawej, a potem po lewej stronie i zatrzy­
maliłmy się ponownie na rogu Broadway'u, 
Spoglądając! raz jeszcze w jej ciemny kory­
tarz, z którego ciągnęło chłodem, wilgocią i 
zapachem zgnilizny, mimo woli krzyknąłem: 

- I to właśnie iest finansowe centrum ka­
pitalistycznego świata! 

- Tak jest - spokojnie potwierdz.il mój 

towarzysz. - Przez ulicę tę przepływa w cią­
gu roku dwa razy więcej pieniędzy, aniżeli 

przez ręce rządu amerykańskiego i wszyst­
kich jego stołecznych i terenowych urzędów. 

- I część pieniędzy tutaj grzęźnie? 
- „Grzęźnie" - to nieodpowiednie słowo 

- powiedział, a po chwili zastanowienia wy-
jaśnił: - Podobnie jak młyn wodny, którego 
koła poruszane są za pomocą spadającej na 
ni.e wody, tak i machina Wall-Street wpra­
wiana jest w ruch przez potqk pieniężny, 
akcji, papierów wartościowych. Potok płynie 
nieprzerwanie, w możliwie najszybszym tem­
pie. Z każdego dolara„ który się tu zjawi, 
Wall-Street zagarnia swoją cząstkę, która 
po7..ostaje w jego safesach. 

Na moje pytanie - w jakim stopniu zgod­
nie i jednomyślnie działają wodzireje Wall­
Street, mój towarzysz odpowiedział nie od 
razu. V/zruszył ramionami, rzucił okiem w 
stron~ Wall-Street i powiedział: 

- Jednomyślnie„. jak pająki w słoiku. Jed­
nomyślnie rzucąją się na swoją ofiarę, co 
jednak nie przeszkadza im z całą zaciętością 
zwalczać się wzajemnie, nie przeszkadza sil­
niejszym pożerać słabszych„. Trwające od 
wielu lat pożeranie słabszych przez silniej­
szych doprowadziło w końcu do tego, że całe 
finansowe i gospodarcze życie USA oraz życ:ie 
krajów uzależnionych od USA, kontrolowane 
jest przez cztery najbogatsze i najpotężniejsze 
grupy monopolistyczne: nowojorską, (nazy­
w1mą często „wschodnią"), chicagowską, cle­
velandzką i bostońską. 

Walka o prymat 
Najpotężniejsza z nich jest grupa nowojor­

ska, na której czele stoją_ dwie rodziny: Mor-

ganów i Rockefellerów. Lata całe walczą one 
ze sobą o prymat. Co prawda, w ciągu ostat­
niego roku zaznaczyło się między tymi d\\ie­
ma najbogatszymi rodzinami pewne zbliżenie. 
Rok temu Rockefe1lerowie powrócili do mor­
ganowskiego „Narodowego l\'liejskiego Banku 
Nowojo 'Skiego". z którym zerwali przed 
mniej więcej 20 laty, Wraz z rockefellerow­
skim „Chase National Bank" bank ten jest 
głównym kanałem . przez który przepływaią 
zagraniczne inwestycje amerykańskie. Wy­
wiera on o~romny wpływ na poli~Jk<: zagra­
niczną kraju. 

Grupa chicagowska znajduje się w rękach 
dwóch innych rodzin: Du Pont'ów i Mac Cor­
micków. Na wzór starych dynastii królew­
skich, wodzireje grupy chicagowskiej powią­
zani są między sobą oraz z rodziną Forda 
węzłami małżeńskimi. ·w ostatnich latach roz­
szerzyli oni te koneksje rodzinne i na grup;;: 
clevelandzką, starając się zbliżyć ją do siebie. 
W rezultacie na środkowym zachodzie USA 
powstaje potężna grupa monopolistyczna, któ­
ra niekiedy ośmiela się nawet rzucać wyz­
wania pod adresem grupy nowojorskiej. 

Grupa bostońska, od dawna związana z 
Morganami, obecnie coraz czeście.i W)'stępu­
je w bloku z Du Pontami w Chicago i z brać 
mi Lehmann w Nowym Jorku. 

W ostatnich czasach pojawiła się na wi­
downi nowa grupa - południowa, która po­
wiązana jest z Du Pontem i milionerami bo­
stońskimi. Grupa ta nie zdobyła jeszcze peł­
nej samodzielno~ci. Jednakże wywiera już ona 
wpływ zarówno na życie stanów południo­
wych, jak i na bieg wydarzeń politycznych 
w całym kraju. 

„Wspólny front miliarderów" 
Wall-Street wiąże te grupy nie tylko geo­

graficznie. Tutaj właśnie uzgadniają one swe 
działania, kiedy zagraża im wspólne niebez­
piecze1'lstwo. Najpoważniejszej próby koordy­
nacji działań grup monopolistycznych doko­
nano w roku ubiegłym. Inicjatywa wyszła od 
braci Rockefeller, którzy ;uż od dawna lan­
sują plan „wspólnego frontu miliarderów" w 
obliczu „socjalistycznego niebezpieczeństwa". 
Na wniosek Rockefellerów miliarderzy stwo-

rzyli „specjalny komitet finansowy" pod 
przewodnictwem zięcia jednego z Rockefelle­
rów, . prezesa „Chase łfational Bank". Win­
tropa Aldricha. Komitet finansował całą kam­
panię wyborczą partii republikańskiej. 

Po zwycięstwie tej partu w wyborach pre­
zydenta. miliarderzy wzięli bezpośredni u­
dział w formowaniu riowej administracji. 
Wobec tego jednak. że żadna z grup nie chci".1-
ła ustąpić innej głównych stanowisk pań­
stwowych, wybrano ludzi, którzy służą kilku 
monopolom na raz. 

Panuje powszechnie przekonanie, że przed­
stawiciele Morganów, a zwła~zcza Rockefel­
lerów, którzy -zainwestowali olbrzym;e kapi­
tały za granicą. przede wszystkim w l'"liem­
czech zachodnich, w Japonii i na Bliskim 
Wschodzie, wypowiadają się za bard?:iej agre­
sywną polityką zagraniczną, aniżeli przed­
stawiciele monopoli środkowego zachodu. 

Opowiadanie mego rozmówcy nie zawiera­
ło dla mnie nic szczególnie nowego. Uważny 
obserwator dostrzega zarówno zgodę i jedno­
myślność monopoli w ich walce przeciwko 
narodowi amerykańskiemu. iak i kłótnie po­
między nimi o możność ograbiania i wyzyski­
wania narodu. 

Zgodni w akcji przeciwko narodowi 
Kiedy mój rozmówca skończył swe opo­

wiadanie, stwierdziłem. że jednak nie widzę, 
aby „pająki" „po~erały się" wzajemnie. 

- Nie rzuca się to tak bardzo w oczy -
odpowiedział. Są to przecież· wieloryby, 
które nie łatwo przełknąć, Na razie usiłują 
one tylko kąsać. odgryzać po kawałku. Tak 
np. Rockefellerowie przy pomocy bo~tończv­
ków wyrwali Mor!(annm taki kęs ich „im­
perium". jak Wielka Centralna Linia Kole­
jowa. Morganowie usiłują oderwać od „im­
perium" D'u Pontów firmę „General Motors". 
Grupa środkowo-zachodnia chce osłabić 
Rockefellerów, nie dopuszczając ich do ropy 
naftowej w reionach nadbrzeżnych. W ten 
sposób postępuja wszyscy.-. Występują oni 
zgodnie i jednomyślnie przeciw narodowi. ale 
w chwili podziału !'.(oto\'li są rzucić się sobie 
wzajemnie do gardła . 

(Wg „Prawdy", nr 136) 
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w Dniach Oświaty, Ksiqżki i 1 PDasy POGADANKI 

W SWIETLICACH 
W tym 'roku wystąpiono z 

nową inicjatywą. Nie czy­
telnicy do biblioteki lecz 
biblioteka wyszła do czytel­
ników. W ramach Dni O­
światy, Książki i Prasy od-

Dni O§włab', Ksł~kł I Prasy maJI\ na. celu nie tylko 
pro.,agandę książki, ale są także pneglądem. osiwnłęć po­
szcugólnych placówek clzlałającycb n& polu upowszechnie­
nia eąłelnictwa. 

Biblioteka Uniwersytecka 
w Łodzi zorganizowana w 
roku 1945, w ciągu 8 lat 
swego istnienia zebrała księ­
gozbiór liczący ponad 400.000 

tomów, a więc dwukrotnie 
większy niż posiada cała 
sieć bibliotek powszechnych 
w naszym mieście. Bibliote­
k.a Uniwersytecka ma cha-

Wybieramy zawód 

Po siedmiu klasach 
szkoły podstawowej 

do liceum pedagogicznego 
- Jaki wybrać zawód? -

oto pytanie, jakie stawia 
t;Qbie uczeń 7 klasy szkoły 
-;,podstawowej. 

Perspektywy wyborµ za­
wodu w Polsce Ludowej są 
·przebogate, wśród nich wy­
otruwa się na plan pierwszy 
Jwyb6r zawodu nauczyciel­

;&kiego. 
Akcja rekrutacyjna mło­

mieży do liceów pedago­
€icznych największe nasile­
nie zdobyła w miesiącu ma­
ju . . Młodzież i grono nauczy­
cielskie tych sZ'kół udaje 
się do klas siódmych szkół 
podstawowych, gdzie prze­
prowadzane· są pogadanki 
infonn.ujące o pracy nauczy­
ciela i możliwościach wstę­

' powania do liceów pedago­
~i.eZnych. I tak: 
' PARSTWOWE LICEUM 
'.·J>EDAGOGIC2NlE Nr 1 
(przy ul. Wólczańskiej 171) 
·przyjmuje kandydatów do 
'2awodu nauczycielskiega ze 
~ół znajdujących się na 
:terenie dzielnicy „Południe" 
10raz „Sródmieście". 

PARSTWOWE LICEUM 
PEDAGOGICZNE NR Z 
'(przy uL Perla 11) zasięgiem 

, a:ekrutacyjnym objęło szko­
('ły podstawowe z dzielnicy 

„Północ" i ~l{oły z terenu 
„Sródmieścia", znajdują::e 
się w pobliżu Osiedla Mont­
wiłła Mireckiego. 

LICEUM DLA WYCHO­
WAWCZY~ PRZEDSZKOLI 
(ul. Roosevelta 11/13) przyj­
muje kandydatki z terenu 
całej Łodzi. 

Warunkiem przyjęcia do 
liceów pedagogicznych jest 
ukońc:.renie siedmiu klas 
szkoły podstawowej. 

Ponadto młodzież z pc•za 
terenu Łodzi przyjmowana 
jest do Państwowego Li­
ceum Pedagogicznego nr 2 
(ul. Perla 11) gd:ll!e dla mło­
dzieży tej zorganizowany 
jest internat. 

* 1' 
ABSOLWENCI U-LET-

NICH SZKÓŁ OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCYCH mają rów 
nleż możliwości zdobycia 
pełuycb kwalifikacji nauezy­
cielskłcb do nauczania w 
szkołach zawodowych. 

Zorganiizowany ~tanie 
dla nich od 1 września. br. 
Państwowy Kurs Nau~y­
clelski przy Liceum Peda­
gogicznym nr 2 w Łodzi -
Nauka trwa 5 miesięcy, każ­
dy ze słuchaczy otrzymuje 
pełne stypendJum. 

rakter uniwersalny i dosto­
sowany do potrzeb ucze.J.ni, 
którą obsługuje. W dużej 
ilości gromadzi czasopisma 
zarówno bieżące (ponad 
1.800 tytułów) jak i daw­
niejsze, których posiada o­
becnie 7.000 tytułów. Otrzy- · 
muje sfale 800 czasopism 
zagx:anicznych. 

KONTAKTY WYMIENNE 
Z MOSKWĄ, PRAGĄ, 

BERLINEM 
Biblwteka Uniwersytecka 

utrzymuje kontakt wymien­
ny z szeregiem bibliotek w 
różnych krajach, np. z Bi­
blioteką im. Lenma w -Mo­
skwie, bibliotekami Akade­
mii Nauk w Moskwie i Le­
ningradzie, prowadzi oży­
wioną wymianę z krajami 
demokracji ludowej zwłasz­
cza z Czechosłowacją. Ostat­
nio otrzymała z NRD biblio­
grafię łużycką z Instytutu 
Łużyckiego w · Budziszynie. 

RZADKIE DRUKI 
Biblioteka Uniwersytecka 

ma w swoich zbiorach sze­
reg rzadkich druków z hi­
storii ruchu robotniczego 
np. „Nową Gazetę Reńską" 
(wysłaną ostatnio na wysta­
wę marksowską w Muzeum 
Narodowym w Warszawie), 
, .Przedświt", „Z Pola Vval­
ki", „Kommunistische Inter­
nationale" i mne. Posiada 
także zbiór starodrnków. 

WYSTAWA 
KOP'ERNIKOWSKA 

Obecnie z okazji Dni 
Oświaty, Książki i Prasy 
mrganizowano wystawę ko­
pernikowską, zawierającą 
szereg ciekawych druków, 
np. „O Koperniku" Jana 
Sniadeekiego w wydaniu z 
1802 roku, ,,Atla5 novus cae­
lestis" w wydaniu z 1742 r . 
(Norymberga). Wystawę mu­
siano jednak ograniczyć ze 
~ględu na szczupłe ramy 
lokalowe. 

. było się szereg pogadanek 
w świetlicach fabrycznych i 
bibliotekach powszechnych 
- między innymi: „Jak po­
wstaje książka", „Książka -
przyjaciel", „Z dziejów 
ksiażki". 

B.ibliotekarze uniwersytec­
cy spotkali się wszędzie z 
miłym i serdecznym przy­
jęciem, wzbudzili żywe za­
interesdwanie zwłaszcza 
wśród młodszej publiczno­
ści, która z przejęciem słu­
chała o mikrofilmach, sta-. 
rodrukach itp., i podziwiała 
z zachwytem przyniesione 
z biblioteki eksponaty. W 
ten sposób bibliotekarze 
naukowi przekonali się jak 
można zbliżyć s,zeroki ogół 
robotników, pracowników, 
młodzieży a nawet dzieci do 
dziedziny zainteresowań, 
która jakże często bywa o­
ceniana, jako mało pociąga­
jąca i zbyt „specjalna". 

Mgr Jadwiga Kaczanowska 

Piętnaście dni minęło 

Już ponad 400 pracowników 
rzemiosła uspołecznionego Łodzi r województwa 

zobowiązało się do bezbrakowej produkcji 
_ Piętnaście dni minęło od chwiłi ogłos~enia. prz.ez 
„Dziennik Łódzki" apelu do pracowników rzemiosła uspo­
łecznionego o podejmowanie bezbrakowej produkcji. 

Składacze zamków drabin- I chemicznych nie będzie „nie. 
kowych do teczek ze spół. czystości mechanicznych" po. 
dzielni „Sława" wezwali całe wstałych na skutek nieczystej 
. rzemiosło uspołecznione w i niedokładnej pracy. Db tej 

pory w produktach spółdzieL 
ni 4-5 proc. chemikalli za_ 
wieruło nieczystości. 
Łącznie zobowiązanie pod­

pisało 160 osób należąc.vcn do 
6 brygad produkcyjn~·ch or3z 
3 brygady młodzieżowe 

Sk. 
Polsce do podejmowani.a zo. 
bowiązań w tym kierunku 
Wezwanie trafiło na bardz.o 
podatny grunt, 

Zasługują na najwyższą pogardę 
I surową harę· 

DWA DEKRETY RADY 
O WZMOŻENIU OCHRONY 

PAŃSTWA Z DNIA 'l MAHCA 193:.l: 
WŁASNOśCI SPOLECZKEJ ORAZ u 

OCHRONIE WŁASNOśCI SPOŁECZNEJ PRZED DROBNYMI KRA­
DZIEŻAMI . - POZWALAJĄ NA BARDZIEJ SKUTECZNĄ Nlż DO 
TEJ PORY WALKĘ: ZE ZŁODZIE JAM! MIENIA SPOŁECZNEGO. 

nozna.czne z okradaniem 
kieszeni każdego z nas od­
dzielnie. 

Konstanty Mackiewicz 
wśród robotników Zakładów im. Dubois 

Do dnia 28 maja liczba 
pracowników rzemiosła, kt(·.­
rzy podpisali zobowiązania 
bezbrakowej produkcji wyno_ 
siła 90 osób. Na dzień dzi­
siejszy mamy w swym reje_ 
strze już ponad 400 rzemieślni 
ków wszystkich branź, którzy 
zobowiązali s.i.ę do prac:? b(·.z 
usterek. Tam, gdzie o brakach 
nie mogło być mowy, oracow_ 
nicy podpisywali zobowiąza_ 

nia produkcji najlepszej ja­
kości, e!iminujqc gatunki II 
i III. 

• • • 

Pełne wYkOrzystanie tych 
dekretów staje się silnym 
orężem w rękach mas pra­
cujących. Trzeba WLmóc 
czujność, piętnować i de­
maskować złodziei mienia. 
społec:znego niezależnie od 
tego czy będą to kradzieże 
wyrządzające państwu dużP. 
straty finansowe, czy tei 
drobne, które na pozór nie 
przynoszą, wielkich szkód. 

Dobro społeczne - to u­
rządzenia elekt.ryczne 'ulic 
naszych miast, tramwa je, 
parki, zieleńce, ogriidki jor . 
da.nowskie. Szk~dnikiem spo 
łecznym jest ten, kto dewa­
stuje ławki w parl•ach luh 
zrywa l1wiaty z rieleńców. 

Jak już zapowiadaliśmy, 
5ed.nym z „prezentó >N" 
„DziE:-I1111:ika Łódzkiego" <IJ.a 
czyteln.ików z okazji Dni 
OśwLa,ty, Książki i Priasy, 
lbęQ.zie :impre'.°(.a, zorga<nizio­

•ii: takze spotka,nia otwa.rtt-. 
Przypominamy, że' W\Sil.ys­

tkie zainteresowane środo­
wi.6tka, a więc świetlice, 
szkoły, zrzeszenia itp. mogą 
w dal&zym ciągu zglaszaci 

c;woje zapotrzebowania na 
odwiedzillly eki·py. Zgłooze­
nia prosimy kierować do 
redakcji „Dziennika Łódz­
kiego" pod „Sp<1tkanfa z ar­
tysta.mi - plastyka.mi". 

wan.a z Wyd.ziia!em Kultury i---------------------------­

Spóldzielnia Pracy chemi­
ków „Argon" w Strykowie za. 
meldowała, że cała załoga 

spółdzielni podpisała zobowia 
zanie niewypuszczania od 
dnia dzisiejszego złej produk. 
cji, to znaczy: w WYtworach Sztuki RN m. Łodzi oraz 

Związkiem Plac>tyków. Pierw 
szy raz w Pol.se!:' będą urzą­
dzane - na wzór spotkań 
literatów z czytelni'kami -
spotkania z arty.stami-plas­
tykami. 

Pierwsze spotkanie odbę­
dzie się w Zakładach im. 
Dubois jutro o godz. 13.110. 
Udział w spotlu mlu weźmie 
wybitny malarz Kon3ta.ntv 
Mackiewicz, ktory zademon·­
s!Jruje kilka swo'.ch obrazów 
'\Vykazuj ąc założeni.e dzie~a, 
objaśniając technikę i spra­
wy warsztatowe. History:<: 
sztuki mgr Heri ~yk Anders 

· !Prof. Wyższej Szkoły Sztu!;: 
Plastycznych w Łodzi wy­
głosi krótką prelekcję za.po­
:.mającą uczestników spot­
kania " podstawo-wyroi pro­
blemami mala.rstwa or.az od­
powiadać będzie na pyta­
nia publicznoś11i, 1Przewi­
<izi.ane w dysku~ji. 

Następne spotkania odby-
1vtać się będą w, ciągu naj­
bJlższych tygodni w Innych I 
zakładach pracy. Niez.ależ­
nie od tego na życzenie na­
szych czytelników odbędą 

Odkrycia archeologiczne 
w · woj. krakowskim _eRADIO• 

CZW ARTEK, 4 CZERWCA 
Pod Kra.kowem na te­

renie Podłęża, w czasie 
prowadzonych robót ziem 
nych, dokonano ostatnio 
bardzo ciekawych odkryć 
;wcheoloqicz•nych z róż­
nych olcresów. 

Ekipa naukowców z arche­
ologicznego ośrodka krakow 
skiego stwierdziła tam ślady 
istnienia osady zawierającej 
wykopaliska przypisywane 
ludności celtyckiej z ostat­
nich wieków przed naszą 
erą. Odkryto celtycki piec 
garncarski z fragmentami 
celtyckiej ceramiki malowa­
nej oraz naczynia gliniane z 
dużą domieszką grafitu. Na­
czynia te służyły jako tygle 
do wytopu metali, co wska­
zuje na istnienie przed wie­
kami w tych okolicach hut­
nictwa względnie odlewnic­
twa. 

Odkrycie posfada duża wa· 
gę naukową. Wzbudziło ono 
wielkie zainteresowanie ar-

cheologów polskich, typi bar 
dziej, że na tym samym 
stanowisku natrafiono na 
wykopaliska kultury łużyc­
kiej z jej okresu schyłkowe­
go. 

Teren w Podłężu, na któ­
rym dokonano odkrycia, nie 
został jeszcze całkowicie zba­
dany, gdyż prace mają na 
razie charakter zabezpiecza­
jący. 

Termin realizacji 
czeków 
na dzieła Stalina 

8.00 DzienniR:. 8 20 Muzyka 
baletowa. 9.10 Nowe nagrania. 
9.40 Dla dzieci w wieku przed· 
szkolnym - .. Pszczoły". 9.55 
„Od Tatr do Bałtyku". 10.10 Fra­
gmenty z oper K Kurpi1is·kiego. 
10.30 „Poez'3 I muzyka". 11.00 
„Historia muzyki polskiej" 
„Chopin" cz IL 12.04 Dziennik. 
12.15 Koncert muzyki polskiej. 
13.15 Audyc:ta llteracka. 13.35 
(Ł) Koncert ork. mandolin. ŁRPR 
pd. E. Cluksz:y. 14.10 (Ł) Kon­
cert orkiestry ŁRPR pd. H. De­
bicha. 15.15 Dla dztect - .,Pie-
śni Moniuszki". 16.00 „Wszech· 
nica Radiowa" - .. Zarys historii 
powszechne,r' (Il. 16.:?0 (Ł) „Na 
radiowej majćwce". 17.00 Wia­
domości popołudn. 17.15 Kon­
cert . rozgl wroc!. 17.55 „Chwila 
poezji". 18.00 ,.Ze śpiewników 
MoniuszkJ" w rocznicę 'imierci 
kompozytora. 18 30 .. Odpowie­
dzi fali 49" . 18.45 Koncert soli· 

„Dom iKs.iążki" zawiadamia stów. 19.05 .,Odprawa postów 
tk. h · d k · greckich'" - tragedia Jana Ko-wszys. ie pos1a aczY: cze o'!' chanowskiego. 20.00 · •. Dla każde 

na dzieła Jozefa Stalina, kto- go coś mllego··. 21.00 Deiennik 
rzy dotąd nie zdążyli ich zrea- '21.36 Muzyki\' · taneczna.' 22.00 
lizować, że księgarnie będą .,Wszechnica Ra~.towa" - „Ekc­
przyjmowały czeki do dnia 10 nomia polltyczna (II). 22.20 Mu 

· . zyka ten. 23.10 Końcert svmfo· 
czerwca włącznie. n!czny. 23.50 Ostatnie wladom. 
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~łestety, utarla się ja.kaś 
dziwna opinia lekceważąca. 
drobne kradzie:!e. Tolero­
wano np. nieuczciwych mu­
rarzy i cieśli, którzy z bu­
dowli wynosili cenny budu­
lec, nie zwracan'O uwagi na 
to, że nieuczciwy pracownik 
zakładów tekstylnych za.bie 
rający do domu codziennie 
kilka dekagramów przędzy, 
jest takim samym szkodni­
kiem społecznym - pospo­
litym zładziefo1n - jak nie­
uczciwy furman czy kon­
wojent, przemycający na 
platformie, pod pustymi 
skrzynkami, kilka pakietów 
kradzionej przędzy. 

Na najwyższą pogardę spo­
łeczeńst:wa i na surową karę 
zasługuJe zarówno magaz~·­
nier składu skórzanego, któ­
ry zalewa krupony skóry 
wodą, a zyska.wszy w ten 
sposób na. wadze kilka kilo­
gramów, odcina. z kruponu 
skórę, jak i ten nieuczciwy 

·pracownik, który codziennie 
wykrada z magazynu kilka. 
dekagramów skóry. 

Musimy pamietać o tyn1, 
że dobro społeczne ~ dobro 
każdego z nas ~ to unar~­
dowfony przemysł, narzę­
dzie, surowiec, handel, tran­
sport. Każde targnięcie się 
na całość mienia społeczne­
go, grabież, rabunek czy 
drobna kra.dzież, jest rów-

„Każde na.rusZfmie włas­
ności społecznej, ;iej całości i 
nietykalności, eh1.1ćby uaj­
drobniejs:ie - głosi dekrP.t 
- winno być surowo kara­
ne i spotka.ć się musi z mo­
ralnym potępieniem ze stro­
ny społeczeństwa". 

Dekrety Rady Państwa. ,o 
których mow1my, :zaczęh 
już działać. Vl7inni narus1<' ­
nia nietykalnej własności 
społecznej ponoszą surowe 
kary. Ale dekrety te mają 
również cha.raltłer wycho -
wawczy i ostrzegawC'.i:y. Wv­
eliminowanle na pewien 
okres z życia publicznega 
szkodników i złcdziei winno 
być ostrzeżeniem/ dla. tych, 
którzy przez nieświadomośi'. 
OJ>ies7.alość czy złośliw.,, ~ć 
nie doceniają .ieszcze nale­
życie za.sady nif'Ilarus7.alno­
ści wlasnaści sp-Ołecznej. 

Już dziś mamy da.nc, że PO 
p:el'wsl!lvch surowych wyro­
kach, ilość drobnych kra­
dzieży zmniejszyła się, a. 
do prokuratury wpływa du­
żo mniej spraw w tej ma­
terii, niż przed miesiące • 

Akcja. uśwladamiaj:ira 
wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa powinna do­
prowa.dzić do tego, by każdy 
bez wyjątku obywatel ota­
czał jak na.iwiekszą troską i 
piecza mienie społeczne. 

Z.& 



a 

d­
do 
'lZ 

o 

m 
d-

u­
lic 
e. 
T·• 

po 
a­
;uh 

s­
i i 
j­
~t 

o­
o-

,O 

h 
e­
'ci 

e 
ją 

O · 
<'­

en 
g(, 

no 

fć 
c­
o-

a­
a 

u­
a.-

ra. 
w 
o-
v 

Kilka słów o • maturach Makulatury 010 wolno palić 
Zdarza się. że niektóre lnsty­

czy im. Dzierżyńskiego. W tucje posladajece duże Ilości nie 
ZPB im. Stalina do ubiegłe- al<tualnei Już korespondencji po 

dale.1 ldące.1 ostrożności wprost 
do fabr·yk papieru, gdzie maku· 
latura Je:.t natychmiast przera· 
b'ana. w{ szkołach dla pracujących 

i kilka uwa~ pod adresem rad zakładowych 
W Łodzi istnieje 6 wiec7l01'0Wych szkół dla pracujących. 

'W nich, nie p•rzerywają.c pracy zawodowej, mogą kształcić 
się dorGśli. W tych szkołach 431 osób pri;ystąpiło do egzami­
nów maturalnych. 

W VII Liceum przy uL 
Targowej do egzaminów 
końcowych dopu[;Zczono (18 
osób. Są to najbardziej wiar­
tościowi ucz.niO'Wie, którym 
zd{ ibytci wiedza pomoże w 
pracy za'W'Odowej. 

W sku1Pieniiu rozpoczęto 
pierwszy egziarrnin p1Semny z 
języka polskiego. Na sali 
obok L. Piętki - robotnika. 
z Centrali Handlowej Żelaza. 
i Stali, pisze swą pracę dru­
karz z ZPB im. Dzierżyńskie 
go - Niwiński, d:alej robot­
nica P. Rykała dojeżdżająca. 
z Dobronia, oraz 18-lebnia, 
najmłodsza u=ennica szkoły 
Irena. Skoruk - księgowa. w 
PSS Łódż-Południe. Tematy . 
przyjęto z zad0W>'.lle<niem. Bo 
!któż nie napisze pracy o że­
romSk.i.m, albo o roli wycho­
wawczej powieki ra<lziec­
ildej, czy też na najpiękniej­
s-zy temat: Stalin - wódz 
nowej epoki. 

• • • 

• • • 
W I Lkeum przy u1: ~ę­

dziowskiej do egzammow 
przY'stąpiło 77 osób. Wiele 
pracy w przygotowanie ich 
do egzaminu d.vjrzia'1ośc.i wło­
żył dyrektor szkoły ob. Wer­
nik. Pod jego kicmwnictwem 
osiągnięto wy:ooki poziom 
naucz.aniia. Nic 1.vięc dziwne­
go, że Clb. Kaq:ow pracow­
ndik Łódzkich Zskładów Mle­
c:zar&ldch, przystąp.ił do ma­
tury z notami dobrymi i bar­
dzo dobrymi. Nie wiele ustę­
powali mu w nauce W. Szur 
ma.k i Wacław Kądziela. -
praoown:ilk PSS Łódź-Poll\ld­
nie. 

• • • 
Eg-z:ami:ny maturame w 

s~kołach dla pracujących są 
pięknym wyrazem troski, ja­
lką państwo ludowe otacza 
l~dzi pracy, są też dowodem, 
że łódzcy robotnicy gi3rną się 
do nauki, że chętnie zdoby­
wają wiedzę. 

Niestety jednak, sprawa 
sz.Jrolniciwa <lila pracujących 
posiada swoje słabe stromy. 
Taką słabą stroną jest stosu­
nek do szkół ·.vieczorowych 
niektórych ra.d za.kła.dowych. 
N.ie dcceni1ają ooe jeszc.ze w 
pełni znaczenia nauki dla ro -
botinilka. Zdarz.a soię, że do 
szkół typują nie pracowni­
ków przod~1jących, a nliekie­
dy niawet bumel.ian.tów, któ­
rych chcą się z zakładu Po-

skończyło się tylko na obiet­
nicy. 

Typowym przykładem obo­
jętności rady zakładowej wo­
bec spraw nauki są ZPB 
im. Armil Ludowej. Pracuje 
tu około 500 c.sób spośród 
młodzieży, która nie ukoń­
czyła 7 kla:s ~oiy podstawo­
wej. Radia zaikłac1owa nie agi­
t-uje młodzieży. Niektórzy 
majstrowie vn-ęc.'Z odradzają 
JeJ wstępowanie do s21kół, 
mówiąc ,,szkoła nic ci nie 
da". Przykłady te winny być 
sygnałem alarmowym dla 
organilzacji ZMPowskiej, w 
tych za!kładach i bodźcem do 
skontrolowani.a pracy rad 
zakładowych na tym odcinku 
w pozostałych zakładach. 

Należy brać przykład z. za­
kładów takich j3!k ZPB im. 
Stalina, im. Marchlewskiego 

Z okazji 
Dnia Dziecl<a 

Liga Kobiet i Komitet Fron­
tu Narodowego Dzielnicy Gór­
na Prawa urządzają w dniu 
5. 6. br. o godzinie 18 w świet 
licy ZUS przy ul. Wólczań­
skiej 225 akademię z bogatą 
częścią artystyczną, Mieszkań­
cy Dzielnicy Górnej Prawej 
zawiadamiani są o akademii 
specjalnymi zaproszeniami. 

1Na akademii mile będą wi­
dziani wszyscy, którzy zechcą 
wziąć w niej udział wraz ze 
swoimi pociechami. 

Ciekawa wystawa­
" Muzeum Sztuki 

Najlicz.n.iej do egzaminów 
matuTałnych przystąpiłi ucz­
niowie V Liceum przy ul. 
Narutowicza, gdzie dyrekto­
!l"em jest ob. Dobrowolski, 
odznaczony J:lliedawno Srebr­
nym Krzyżem Zasługi za pia 
cę za'Mldową i s•połeczną. W 
pięknie udelrorow.anej sali 
zebrało się 114 rr...aturzys.tów. 
Tematy wyjęli z zalaJtowa­
:nej koperty przodownicy na­
uki. li ipracy społecznej s. 
Dmerżan i J. Walczak. V Li­
ceum to &;koła, w iktórej do- · 
s'ki<:ilna•le pracuje ()II"ga:nrlzacja 
ZMP-owska i :rada pediagogi­
C2lrll9.. W oikiresie przedmatu­
ralnym stworzano specjałne 
kolekitywy samoks.ztalcenio-

zbyć, W piąte!<, dn. 5 bm. o ąodzi-
zp i · ~ "-da' nie 12 w Muzeum Sztul<I w Ło-

B m. 1 Ma...,. POO.Lia Ją dz!, zostanie otwarta wystawa 
d\l'ŻY odsetek młodzieży pra- rysunków dziecięcych I młodzie 
C'Ującej, !która ukończyła tyl- żowych. Otwarcie wystawy po­
lko 2-3 lkJasy szkoły IPOdsta- łączone będzie z rozda.niem na­
wowej. Wprawdzie reda za- ą1ród autorom wyróżnfaJących 
ikł dow bow' ł.a . s ę prac. 

a :a ZIO ~ą~ się za- Wystawa ceynna będzie do 
we. I ! t i : .··· . _\ "' I l I.i. I ·~ · .„1 iłożyć szkołę przy fail>ryce, a'le ,dnia 30 czerwca rb. 

Pracownicy poszukiwani 
Głównego księgowego o wysokich kwallfi­
ka.cjaeh do przedsiębiorstwa w Sieradzu za 
angażujemy. Wym.aga.na żnajomoś6 RPK. 
Uposażenie wg umowy. Mieszkanie zapewnio­
ne. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Woj. Za­
rząd M.P.R.B. Wydział Finansowy Łódź, ul. 
Piotrkowska 73 front II p. tel. 244-48. 

1556-K 

St. księgowych i księgowych obeznanych z 
metodą rejestrową, referentów ham.dfowych 
oraz kierowników sklepów zatrudni natych­
miast MHD Art, Spoż. Łódź-Południe. Zgło­
szenia z podaniami i życiorysami do Działu 
Kadr ul. Piotrkowska 15.4. 1552-K 

Referenta transportu (konieczne prawo jazdy) 
z.atrudni od zaraz Wojskowa Centrala Han­
dlowa w Łodzi. Dzwonić 220-74 od godz, 
8-15 Dział Kadr. 

ŁODZKIE ZAKŁADY 
REMONTOWO-MONTAŻOWE 

ufneJ nlszcza ią przez spalanie. 
go roku sytuacja nie przed- Tak'e postępowanie jest sprzecz 
stawiał.a się najlepiej. Dziś ne z uchwalą rządu. która zalrn 
już zaJdady posk1dają własną zuje palenia nieaktualnych akt 
szkołę, kształcącą 68 osób. tajnych I poufnych a poleca cię 

cie lch I przekazywanie w takim 
Zbliża się okreś rekrutącji qtanle placówkom skupu odpad­

mł<>dzieży do szkól: podstawo ków. 
wych i licealnych dla. pl'acu- Maszyny · do cięcia makulatury * Dn•c: !> c~e-wc" rh. o godzi· 
jących. Rady zakładowe po- można wvpożyczyc w Państwo- nie 20 w świetl...:y Sądu Woje­
winny 6'Umtlennie i term.ino- wej Zbiornicy WoJewódzl<iej przy wódzkle"o "dla m. Łodzi, Pl. 

ul. Południowej 64 oraz w pod- " 
WO wyłonić k3ndyd.atów, do- zbiornicach w miastach powia- D;ibrowslc!ego 5 odbędzie slę 
łożyć wszelkich starań, by towych. staraniem s.ekr·j1 prawa państwo 

m~d.zież •. mogła kOII'Z~sta~ z Przy wlękązych Ilościach ma· wego i _ad':''ri1stracyjncg.o zebra 
mozllwosc1 nauln, ktore Jej kulaturv z nieaktualnych al<t ta.i nie dyskus) .frie na ten.at „Adwo 
daje włiadza ludowa. nych praktykuje się również bez kat prz.ed wlad1arn1 adm!nlstra-. I pośrednie przekazywanie surow I cy,Jnym• · na r:>->dqtaw!e referatu 

St. M1cbaJskł ca bez cięcia z zachowirnlem na.I adw. Czeslawy Monfkowsklej. 

CZWARTEK 

4 
CZERWIEC 

DZIS 
Boże C:ało 

J'UTRO 
Bon·ifa-ceqo 

WAżNE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom Mle)ska MO 2.>;3 60 
Miejski Ośr. lnfor. 159· 15 

Aptek!: nr 2 (Piotr­
kowska 95) nr 7 (Wól­
czańska 37). nr 44 (Piotr 
kowska 225), nr 18 
.lgierska 146), nr 22 

(Nowotki 12). nr 34 (Wo.I 
ska Polskiego 56) nr 35 
(Dąbrowskiego 24-b). 

AS nr 41 (Al. Kośclu· 
szki 48) - dyi.uruje eo· 
dzlerłnie. 

OY2:UR ,POŁ02:Nft°:ZO 

GINEKOLOGICZNY 
Od godz. 8 do 20 szp. 

im. dr. Madurowicza -
ul. Krzemieniecka 5, od 
godz. 20 do 8 szp. Im. 
dr. H . . Wolf - ul. Ła­
giewnicka 34. 

NOWY (Wfęckowsklegol 
15) nieczynny 

SPRZEDAM radio adap-
er l płyty. Kilińskiego 

178-11 (7237-G) 
s PRZ EDAM motocykl 250 
c m, stan dobry oraz sa 
mochód BMW 4 cyi. stan 
bar 
K 

dzo dobry. Łódź -
ongresowa 13 (Chojny) 

s PRZ EDAM akordeon 120 
ba.sów, 4 registry Łódź, 
Zgierski! 10-1 
NSU 100 cm sprzedam 
s tan dobry. Łódź, Nowe 
Złotno (Cyganka) Kwi a-
to·wa 1 (7279-G) 
AKORDEON 80 basów. 2 
registry, stan plerwszo-
rzędny sprzedam. Przę-
dzalnlana 52-13 
RADIO z okiem magi cz-
nym, lampy metalowe -

1-52" g. 18 . 20.15 _ , 
do2w. od lat 14, por. 
g. 11. Program dla 
dzieci: „Staś Spóźniał 
ski" - progr. skład. ?OWSZECHNV IObr. Sta I MUZA (Pabianicka 173) g. 15.30 . ,~ 

lin~;adu 21) g. 16 „Trzy opowieści" - SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Królowa śni~u", g. g. 16, 18, 20 dozw. od „O 6 wieczorem po 
19 „Dożywocie" lat 7, por. g. 11 wojnie" dod. „Konie" 

IM. ST. JARACZA (Jara PIONIER !Fra,c•!!zkań · 
cza 27 29l gnrlz 1 !:I ska 31) „Pierwsze g. 15· 17, 19 do zw. od 
„Sprawa rodzinna". dni" g. 1.5. 17. 19 - s~~td°w.;'0.'.:: g.nl~;zynne 

MAŁY (Traugutta nr 1) dozw. od lat 7, por. z powodu remontu. 
nleczynnv g. 11 „Pierwszy start" SWIT 1 ł3ału~kl Rynek ll 

MUZYCZNY (Piotrkow clnci. „D.:leń orła Bieli „Jutro b'dzie się wsz' 
ska 243) g. 19.15 - ka" 
„Kraina uśmiechu" POLONIA· (Piotrkowska dzie tariczyt" dod. „O 

„ARLEKIN" (Pintrkow 67) „Statek pułapka" szczeście dzlAcl" g. 
ska 152) wystepy na g. 16. 18 20 rlozw. od 16· Hl. 20 dozw. od 
f t · MDD I 12 ll lat 7. por. g. 11 „Mia es ynie w at • por. g. sto nieujarzmione" -

TEATR ZIEMI t.OOZKIEJ PRZEDWIOSNIE (Zerom dod. „Chrońmy zdro· 
godz. 19.30 „Damy s:.:iego 74) Aktorka" wie" dozw. od lat 10 

I huzary" w Bedlnie dod. „Ludow'~ Zespoły 
Sportowe" g. 18, 20 TATRY !Sienkiewicza 40) 

BAŁTYK INar11towlcza 20) 
„Pan Fabre" g. 16.30, 
18.:30, 20.30 oozw. od 
lat 14, por. g. 15 

GDYNIA (Prze,fazd nr 2) 
Pro~ram filmów do 
kument I k11lr11r. oś· 

wlatowych. „ABC Hu· 
ty Kościuszko'', „Swlat 
młodych 9-52", „Piew­
cy me>rza", PKF 22·53 
g. 17. 18, 19, 20 dozw. 
od lat 7. Program dla 
najmłod.: „Opowieść o 
złym wietrze" progr. 
skład. g. 11. 12, 15, 16 

MŁODA uWARDIA (dla 
młodzieży (Zielona 2) 
Przegląd filmów ruło­
dzieżowych: „Syn pul 
ku" dod. „Walczymy 
z pożarami" g. 14, 16, 
18, 20 dozw. od lat 7 
por. g. 12 

Ciągłość kuracji 

dozw . ocl lat 12. Pro- „Czarodz1eJ Gfi„ka" g. 
gram dla dzieci „Za 15.45, 18. 20.15 dozw. 
króla Krakusa" pro· od lat 12, por. g. 11.30 

gram składam• g. 16 „Załoqa" dozw. od 
por. g. 11 „Sluby ka- lat 7 

walerskie" dod. „Na- WISŁA (Przejazd nr 2) 
uk<> I technika 12-50" „l d~lekich miast I od 
MAJA (dawniej Robot- leqlych wsi" g. 16. 18 
nil<. Kil iń~kiego 176> 20, dozw, od lat 1 -
„Pod niebem Sycylii" por. g. 12 
dod. „BorowoJe" g. 16 WŁOKNIARZ (Próchnika 
18. 20 dozw. od lat 18 161 „W•elka przyqoda" 
Program dla dzieci - g. 16 18 20. dn>.w od 
„Wawrzyńcowy sad" lat 7, por. g. 10. 12 
progr. skład. g. 14.:10 WOLNOSC (Naolórkow• 
por. g. 11 „Oni mają sklego 16) „My urwi· 
ojczyznę" cioci. „Mło- sy" g. 12.30. 14.30, 
de skrzydła" 16.30. 18.30. 20.30 -

REKORD (RZJlOWska 2) dozw. od lat 7. por. 
„Bohaterowie i boha- g. 10.30 
terkl" doc!. „Wczasy ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 
pracownicze" ,g. 16, 181 ,.żołnierz zwycl,stwa" 
20 dozw. od lat 14 - I ser. g. 16, 18, 20, 
po·r. g. 11 por, g. 11. Pro,gram 

ROMA (Rz,gowska 84) dla dzieci: „Przyqody 
„Nędznicy" I ser. dod. małeqo Sarmiko" -
„w kraju se>c)alizmu program s~ad. g. 14 

zdrojowej zapewnia: 
Sól jodobromowa zabloeka 

otrzyroana z naturalnej solanki ze źródeł w • ZabłocJu, do leczenia kąpielowego w domu. 
Solanki jodobromowe stosowane są w cboro-
bach reumatycznych dziecięcych f Innych. 

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH MHD. 

POTRZEBNA pomoc do- -. RO%NE ZGUBIONO legit. kolejo-
mowa. Przejazd 17 m. wą wyd. przez Pa1'lstw. 
19, tel. 257-70 godz. 20 WOZKI głębokie. spacero Zw. Emerytów na na-
do 21 (723l:G) we. rowerki dziecięce zwlsko Stefan Kusldeł -
POTRZEBNA pomoc do- duży wybór, ładne raso· Łódź, Armil Czerwonej 9 
mowa. Warunki dobre. ny poleca Linkowski, uf ZGUBIONO leglt. Zw. 

Inżyniera budowlanego (statyka), inżyniera 
instalatora (rurociągi produkcyjne i energe­
tyczne), mżyniera mechanika (konstruktora 
anaratury przem. chemicznego), technika bu­
dowlanego z praktyką oraz kreślarzy wy­
kwalifikowanych (praca na akord) poszukuje 
Biuro Projektów i Studiów Przemysłu Che­
micznego Oddział nr 5 w Zgierzu ul. Soko­
łowska 2, tel. 202-90 we~. 42. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Personalna od 6,45 do 14,45. 

Łódź, ul. Limanowskiego llla 

przypominają, że stosoWilli.e do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszel.klie skargi zażalenia i od­
wołania obywateli załatwia dyrektor lub 
jego zastępca w poniedz:ialki od godz. 15 
do 17 w siedzibie przedsiębiorstwa przy 
ul. Limanowskiegv llla. Jeśli w ponde­
działek przypada dzień wolny od pracy, I 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień po-
wszedni tygodnia. , 

'przedam 
m. 9 

Kilińskiego 129 Sowińskiego 70 m. 2 
(7342) 

Plotr·kow<;ka 120 Zaw. Nazwisko Włady-

NA sezon letni do Rabki sława Stanisławska, Sny 
cerska 20 !6786-G) 

1558-K 

Kotonłarey, łąeza.rki i portiera zatruclilJią Za­
kłady Przemysłu Pończoszniczego im. Lucja­
na Szenwalda w Łodzi,· ul. Wólczańska 187. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personalna w 
godz. 9-17. 1578-K 

Kierownika biura przędzalni, prządki na wrze­
ciennice cienkie, grube i średnie, pomagaczki 
oraz pracowników do straży przemysłowej 
zatrudnią Zakłady Pnemysłu Bawełnianego 
im. Koczaskiego w Łodzi, ul. Wróblewskiego 
39-41 Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personalna. 

1580-K 

Inżyniera mechanika na stanOWtisko główne­
go inżyn:iera z praktyką z dziedziny remon­
tów kotłów parowych, remontów aparatury 
chemicznej oraz robót montażowych, spawa­
czy wysokokwalifikowanych na wyjazd za­
trudnli od zaraz Łódzkie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Montażowe. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr Łódź, ul. Lipowa 85. 1573-K 

Br~karza branży drzewnej zatrudni od zaraz 
„Spólnota Pracy". Zgłosze:nia przyjmuje Sek­
cja Kadr Łódź, ul. Jaracza nr 72. 

1575-K 

Tkaczy, uczmow na tkalnię powyżej lat 18, 
prządki; przykręcaczy, śrubOVl'Dików i męż­
czyzn do straży przemysłowej i pożarnej za­
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego im. St. Kunickiego w Łodzi uJ. 
Rembielińskiego 2-42. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personal.n,y od godz. 7,30 do 16. 

1571-K 

----------------------------1•5•7~4--K-..: 

ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO 

im. STEFANA LENARTOWSKIEGO 

Łódź, ul. Gdańska. 47 

przypominają, że stosownde do uchwały 
Rady Państwa i Rady Mi!llistrów z dnia 

14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia i od-
wołania załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w paniedziałki od godz. 15 do 17. 

I Jeśli w ponied2Jiałek przypada d2li.eń wol­
ny od pracy, dniem przyjęć jest najblńż- • 
szy dzień powszedni tygodnia. 

1559-K 

()głoszenia drobne 
LEKARZE 

Dr LASZE.WSI<! skórne, 
weneryczne 13 - 14 I 
17-19.30 Armil Ludo­
wej 27 
RENTGEN prześwietlenia 
klatki pierslowej, żołąd­
ka. Obr. Stal!ngra.du 76 
Dr RE!CHER, specjall· 

GABINET DENTYST. 

GABINET dentystyczny 
specjalność korony I zę 
by stellonowe. Pawli­
kowski. Sienkiewicza 27, 
tel. 108-23 

KUPNO-SPRZEOA2: 

sta weneryczne, skórne. KUPONY z paczek PKO 
płciowe (zaburzenia) - kupuje I sprzedaje sklep 
Piotrkowska 14 czwarta z samodziałami Piotr· 
-siódma (7162-G) l<owska 44 tel. 213·08 
Dr' KU DREWICZ specJa· SPRZEDAM mot;ocykl 250 
l!sta weneryczne skórne „Puch" Łódt, Ruda Pa.b. 
8-9 3•), 3-5 Plotrkow· przystanek „Lotnisko", 
sl01 106 (7235,G) uf. Dubois 5 
Dr WOŁKOWYSKI spe-S """P"'R"'Z"'E'"D"A"M..--sa-1_n_o_c_h~ó~a-­
cjallsta skórne, wene- „Kadet" motor „Ollm­
ryczne 4-6 Wschod" pia" w Idealnym stanie. 
nia 57 (71-74-G) Kili11skiego 145 warsztat 
Dr PIETROWA spec.lali- tapicerski 
sta chorób oczu - wzno S"'P~R""Z'=E""D'"'A'"'Mc:---m-a_s_z_y_n_ę_p_u 
wita praktyk~ 15-17, lde.łkową „Singera", Ta-
Przejazd 20 . . . trzańska 2 . m. a 

SPRZEDAM motocykl z 
koszem BMW R 12, tel. 
186-27 godz. 8-9 
SPRZEDAM piękne białe 
sześciotygodniowe ow-
czarki zakopiańskie. -
PrzędzaJ ni ana 16 
WAG~ niemowlęcą w do 
brym stanie kuplę za-
raz. Tel. 126-83 
SPRZEDAM gospodar-
stwo rolne 10 ha w kul 
turze, ziemia orna, las, 
tą ka (rzeczka), zabudo· 
wania, doskonałe waru n 

letniskowe, lct kolo Zgle 
rza. Zgłoszenia pisemne 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
ska 96 pod nr „7366" 

SPRZEDAM BMW R 12 z 
przyczepą Zgierz, ul. 
17 Stycznia 23 Frankow 
ski (7361-Gl 

KUPIĘ: maszynę cholew 
karską leworamfenną. 
Piotrkowska 49, Góra-
lewskl (7371-G) 

SPRZEDAM inżektor (smo 
czek) nowy nieużywa-
ny „Frydman" rozmiar 
l '/, cala. Marysińska -
blok 22 m. 5 godz. 17 
do 20 Sytner (7373-G) 

SPRZEDAM urządzenie 
sklepowe. Piotrkowska 
1 75a lokal nr 1 
SPRZEDAM motocykl -
NSU 350, stan Idealny. 
Gda,„;ka 67-15 

BMW 500 cm 3 górny 
typ R 51, tył i przód te­
leskopy, stan bardzo do 
bry sprzedam. Telefon 
149-29 (7410) 

ZACFIAROW PRACY 

POMOC domowa potrzeb 
na na letnisko zaraz. -
ł,ódź. Wólczańska 235 
m. U. (7226-G) 

LOKALE 

ZAMIENIĘ: mieszkanie 4 
pokoje, kuchnia pełny 
komfort. II piętro we 
Wrocławiu (centrum) na 
3 pokoje, kuchnia, kom 
fort w Łodzi. Oferty pro 
szę składać w Biurze 
Oglosze1'1 Piotrkowska 96 
pod „7244" 
SAMOTNY poszukuje po 
mieszczenia sublokator-
ski ego. Tel. 172-23 Lin-
kowskf (7330-G) 
ZAMIENIĘ: 2 pokoje z 
kuchnią stonec:me, wygo 
dy Stoki na pokój z ku-
chnlą i pokój oddziel· 
nie. Oferty pisemne skła 
dać Biuro Ogłoszeń Piotr 
!:<owska 96 pod nr 
„7282" (7282-G) 
ZAMIENIĘ: piękny lłłO· 
neczny pokój z kuchnią 
w centrum na równorzęd 
ne Jub 2 małe pokoje. 
Piotrkowska 163 m, 16 
ZAMIENIĘ: 3 pokoje, ku 
eh ni a, wygody, śróclmle-
śc!e na 3 lub 2 z kuch-
nią mo:/:liwie z ogród-
ki em. Andrzeja 29-21 
DUżY pokój z kuchnią. 
przedpokój, słoneczny, 
woda zamienię na dwa 
pokoje .z kuchnią. 'Tel. 
258-66 godz. 8-15 

NAUKA I WYCHOW. 

MASZYNOPISANIA, ste· 
nogram biurowej (po­
czątkowe wYższe), wy­
uczają Kursy Stowarzy. 
szenia Stenografów ! 
Maszynistek. Zapisy Ki· 
lińskiego 50, Piotrkow­
ska 83. Stenografowanie 
posiedzeń. narad pro­
dukcyjnych. zjazdów 
UDZIELAM korepetycji. 
Dzwonić od godz. 18 te 
lefon 172-55 

przyjmę dwoje dzieci. 
wiek od 5-7 lat. Tel. ZGUBIONO leglt. służbo-
216-24 (7054-G) wą nr 150 we Wrocla-
OBUWIE zniszczone. zam lwiu w dniu 3.5.53 r. wy 
szowe. skórzane. odświe Sotawloną przez Państwo 
ża, farbuje. Plotrkow- wą Inspekcję Handlową, 
ska 111 (podwórze) Wojewódzki Inspektorat 
- ·-- - --- --- w Łodzi na nazwisko REPERACJA teczek, to- Lecn Kosatka 
rebek, wal !zek Itp. wy-
k"Onuje Stefan Skarżyli- ZGUBIONO leglt.. Zw. 
ski oraz wyprzedaż to- Zaw. na nazwisko Teresa 
warów pozostałych z l!k Kusiak (6816-G) 
widacji. Piotrkowska 120 ZGUBIONO wejściówkę 
~p_odwórzu) fabryczną na nazwisko 

Maria Wiśniewska, Sta· POSIADAM sklep z ur:r;ą lina 14 (6822-G) dzeniem nadający się na 
każdą dziedzinę handlu ZGUBIONO le git. szkolną 
i rzemiosła. okolica Pl :'<azwisko Marek Bralew 

ski. Wolności. Oczekuję pro- Rz,gowska 231--2 
pozycji. Oferty składać ZGUBIONO le git. szkolną 
w Biurze Ogtoszeń Piotr Nazwisko Alicja Derblc-
kowska 96 pod „7247" ka, zam. Łódź, ul. Zgier 

ska 208 (2826-G) 
ZGUBY ZGUBIONO kartę mej: 

dunkową I po!<Wltowanie 
ZGUBIONO le git. Ubezp. na złożone dokumenty 
Spot. Wacław Hetka, Łą na nazwisko Helena S7pa 
l\owa 10-7 kowska. Praska 14-25 
PRZYBŁĄKAŁ się pies ZGUBIONO weJśclńwkę 
wilk. Do <>debranla Łódź fabryczną na nazwisko 
Cyganka ul. Rębfeńska Maria Derdak. Obr, Sta· 
nr 14 m. 18 lin l(rRO li 7!l m. 11 

ZGUBIONO leg!t. Zw. ZGUBIONO kartę mel· 
Zaw. Prac. Handl. na ctunkową nr Jm 10991, 
nazwisko Aniela Osia· wyd. przez BEL Lgota 
dacz. Łódź, Kilińskiego Wielka:. Danuta Pięta kle 
nr 34 7360-G w i cz 6053-P 

'11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
S WYDAJE INSTYl!JT PRAS'< „CZYTELNll(" 
:;Redakcja ! Adm inlstracia Łód~:. ul. Pfotrkow­
§sl<a 96, tel. Centrala 2'-:J-00. Red, nacz. 12.>-64, 
:;godz. przyj. 12-13 SA\<rP'll ·z r>rloow. 204·75, 
igodz. przyj. 10-12. · dział J<OQ!JO~ai·cxy 2B3·00, 
:::wewn. 36 oraz 228-32 . d1 'li gportowy 208-(15, 
!oiz al kult. 141-10. dział mlej~l<1 143·80 I 283-00, 
:; wewn. 40 I 114-22. 
:;Redakcja rękopisów me •wraca , za treść I tl!r­
;:m!ny ogłoszeń nie bierz„ odpcwledz!alnośc-1. 
§Dział ogtosze1'1 PINt'kow~ka tł6 .e1. 111-50 1114-75 
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Stanisław , Królak 
w redał<cji „Dziennika" 

Wozora.j zło-żył wizytę 
redakcji „Dzienn~ka Łódz­
kiego" Stanisław Królak". 
Przeprowadziliśmy z nim 
dłuższą ~owę treści!\ 
której podzielimy się z 
naszymi czytelnikami. 

Od sob<tty p-Ocząwszy 
zaczniemy drult opowia­

da.nia Królaka o jego zma­
ganiach i sukcesie w Wy­
ścigu tPok-0ju. 

Nie znamy jeszcze 
mistrza toru 

Nie odlbyły się 'WCZOl"aj wy­
ścigi. kolarskie Gwo.rdid.. 

Tor w HeleiliO\'Vie był mo­
lk:ry i iawodn.icy nie mogli 
starlować. OstateC7.ill.ie komi­
sja sędziow.skia zdecydowała 
finały biegu sprinter~kiego 
przesunąć n~ inny termin. 

Odbył się tylilro jeden 

Dzieci na starcie zawodów sportowych 
Nie oklasków .żałujmy • 1m 

Dzieci Łodzi nie spodziewa- Królak, Bek czy Wilczewski. 
ły się, że czekać ich będzie w Dziś odbędzie się w Łodzi 
dni;i dzisiejszym t):~e najroz- szereg atrakcyjnych imprez 
ma1tszyc~ . atrakcJ1. sporto sportowych dla dzieci. Będą to 
wych. NieJedno dziecko ma- . . . h 

1 
· - h 

rzyło o tym, żeby móc kiedyś. wysc1g1 n_a . u ~Jnoga~ ' ro­
stanąć na star~ie . zawodów z I werkach l b_1eg1 pł~skie or:z 
numerem na p1ers1ach podob- zawody w piłkę nozną dla tak 
nie do takich zawodników, jak zwanych trampkarzy. 

Najlepsi motocykliści 
W związku z lódzką konferen 

cją zjednoczenia LPż, LL I LM, 
Sekcja Motorowa LPż urządzita 
wyścigi ulicz1e zaliczone jako 
pierwsza eliminacja do mi­
strzostw okręgu łódzkiego. Wy­
niki byty następujące: 

mot. DKW. 3) Kaczorowskr -
16.24,5, Skierniewice. start na 
mot. DKW. 

W kateqorll do 250 can, 8 <>­
krążeń toru: 1) Berner 23.16 sek. 
(Włókniarz Pab.), startujący na 
mot. Jawa, 2) Wiewióra - 23.18,6 

Nie tylko dzieci emocjono­
wać się będą walką na „tra­
sie", .ale i rodzice, którzy 
przyprowadzą swoje pociechy 
na miejsce wyznaczonych 
zbiórek. Organizowanie zawo­
dów sportowych dla dzieci ma 
swój wielki sens propagando­
wy, wychowawczy i zdrowot­
ny. Zawody takie powinny być 
znacznie częściej organizowa­
ne niż dotychczas. 

Jasne, że wszelkie upra­
wianie sportu przez dziecko 
powinno być przeprowadzane 
pod kierunkiem fachowych 
wychowawców, przy systema­
tycznej kon troll lekarza. 

(Wtókniarz Łódź), startując:; na Pierwszym zwyciężoom nie 
mot . .Jawa, 3) Sumiński - 23.22 szczędźmy oklasków. 
(Ogniwo Łódź), startujący na 
mot. Jawa. 

I Dziś o godz. 10 słarłuiq 
nasi najmłodsi 

w zawodach kolarskich 
„Dziennika Łódzkiego" 

Jeszcze dziś rodzice mog-ą. 
zapisać swoje pocieChy do 
zawodów kola.rskich (na ro­
werach trzykołowych) orga. 
nizowanych przez Redakcjr, 
„Dziennika Łódzkiego" z 
okazji l\Iiędzynarod-owego 
Dnia Dziecka. Przyjmowa­
nie zapisów odbywać się 
. będzie na miejscu zawo­
dów - ul. Uniwersytecka 
l>l'ZY Narut-Owicza w g<>dz, 
Od 8 do 10, 

Dla najmłodszych kolarzy 
- zwycięzców zawodów w 
poszczególnych grupach (w 
zależności od wieku) Re­
dakc.la „Dziennika" przygo. 
towała szereg nagród, A 
mianowicie: 

1) FOTOGRAFIĘ POR-
TRETOWĄ STARSZEGO 
KOLEG! NASZYCH MŁO-

DYCH KOLARZY - MIS­
TRZA SPORTU KRÓLA­
KA Z JEGO WŁASNO­
RĘCZNĄ DEDYKACJĄ. 

2) CIEKA WE I PIĘKNE 
KSIĄŻKI. 

3) DYPLOM UZNANIA 
ZA OFIARNĄ PRACĘ NA 
NIWIE TRZYKOŁOWEGO 
SPORTU KOLARSKIEGO . 

Ponadto fotografie ~y­
cięzców oraz wywiady prze­
prowadzone przez spec,ial­
nego reprezentanta „Dzien­
nika" ukażą. si~ na łamach 
gazety. 

jprZedbieg, w którym Janicki 
pokonał Bettinga 

W kateqorii do 125 ccm 5 o­
krążeń: 1) Wtodzimierskl 
15.54,5 sek. LPż Łódź, na mo· 
tQcvklu SHL. 2) żulrow."kl 
16.i.7,4, Skierniewice, start na 

Walczą bokserzy Gwardii 
W kateqoriJ do 350 ccm 8 o­

krążeń toru: 1) kpt. ~'ilemono­
wicz - 21.51,2 (GWKS Głowno) 
start. na mot. Ogar, 2) Partyka 
Henryk --'- 23.15,3 (GWKS Głow­
no). sta.rt na mot. Ogar, 3) Ja­
bloński - 24.43.2 !Włókniarz 
Łóci ·i,) , start na mot. NSU. 

M. Zakrzewska startuje 
w mistrzostwach lekkoatletycznych Unii 

Z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka odbędą 
się również: biegi dla dzieci 
w wieku od 5 do 10 lat w 
Parku Lud-Owym na dystan. 
sach od 25 do 60 m. Począ­
tek biegów o god.Z. 10.00 w 
Parku Ludowym przy bo­
isku „Ogniwa". 

Pokaz gimnastyczny Zrze­
szenia Sp-0rtowego Spójnia 
o godz. 15.60 w Parku Lu­
dowym w ramach festynu. 

Dziś o godz. 11 rozpoczynają 

si ę vr hall na Widzewie mistrzo­
stwa pięściarskie II Spartakiady 
ZS Gwardia. 

W turnieju tym we~mle udzlal 
51 zawodników • Z zapowiedzia­
nych pięściarzy nie przybyli do 
Łodzi: Antkiewicz, k"tóry zdaje 
maturę, Murawski - chory na 
egzemę. a z bliżej nlez.nanych 
powodów Ka.spercza.I<, Tyczyński 

I Kraiwczyk. 
W turnieju nie we=!\ udzia­

łu mistrz Europy Stefa.nlui< I· wi­
cemistrz Węqrzyni·ak, którym po 
trudach wielkiego turnieju nale 
Zy się zasłużony wypoczynek. 

W poszczególnych wagach wy 
&tąpią następujący bokserzy: 

waq.a musza: Justka (Gdańsk), 

Hajduga. (ŻieJona Góra), Janicki 
(K1·aków), Zajączlrowskl (Wro-. 
c!aw, Łakomy (Wrocław). P.ta-

Waqa lekka: Konarzewski (Ko 
szalin) , Sobko (Wrocław), Kaflow 
ski (Warszawa). Sojka (Kraków) 
Frydrych (Stal inc>gród). 

Waqa lekko-półśrednia: Kosic­
ki (KoS1Zalin), Wywr'.)ckl (Poz­
nań). Szydłowski (WarS'Zawa), 
Garn;arz (Kielce), Kudłacik (Kra· 
ków). 

Waqa półśrednia: Szulc (Ko­
szalin), Żmijewski (Wroctaw), 
Wodklewtcz (Lublin), Chodc:>r"Ow­
skl (Kra.ków), Pińsk: (Warszawa). 

Waqa lekko-śred·nia: De-rkow­
ski (Bydgoozcz), żaczklewicz 

(Warszawa), Musiał (Kraków), Ma 
ków-l>a (Łódź). 

Waqa średnia: Dormowlcz (Byd 
goszcz), Maciejewski (Wroqław), 

Gotowskl (Li;blln). Kraus (Kra­
ków), Wisz (Rzeszów). 

żewsk1 (Łódź). Waqa półciężka: Michalak 
Waqa koquda( Rozplerskl (Ko- (Gdańsk), Kotpak (Poznań), Bor­

szalin), Błaszkowski (Zielona Gó- kc>wskl (Warszawa), Ryś (Kra­
ra), Wiek (Lublin), Wajtys.!ak ków), Biel (Kraików). 
(Kr aków). Wójteckl (Warszawa). Waqa ciężka: Niewczas (Byd-
Waąa piórkowa: Ponanta (Ko- goszcz), Klimecki (Wroctaw), Nie 

szal!n). Kolasiński (Zielona Góra). I wadził (Lódż), Kumorek,, (Stalino 
Napieralski (Warszawa), Walczak gród), Jądrzyk (Poznań), Dre-
(Kraków}, Mocek (Poznań). wicz (Rzeszów). 

Wierzyłem jednak głęboko, że tym razem po tak gruntow­
nym przygotowaniu i włożeniu tylu wysiłków i poświęce­
nia, pra·ca nasza nie pójdzie na marne. Nie chodziło tutaj 
wyłącznie o moją tylko pracę, ale o wysi·łki całego zespo­
łu ludzi pracujących wspólnie dla dobra sportu polskiego. 
Z pełnym uznaniem podkreślałem na każdym kroku bar­
dzo przychylne ustosunkowanie się do zagadnień bo1ksu 
naszych naczelnych władz sportowych. Tak jak w Cetnie­
wie tak i w Warszawie nie mogliśmy narzekać na brak 
czegokolwiek. Wyżywienie było pierwszorzędne. Komuni­
kacja ułatwiona. Warunki treningów doskonałe. Nic też 
dziwn~go że humory drużyny były doskonałe i coraz 
częściej i donośniej w wolnych chwilach od treningów 
z zajmowanych pokoi w hotelu Polonia, po długich kory-
tarzach rozlegało się echo piosenki. . 

Hotel nasz został pięknie udekorowany flagami państw 
biorących udział w mistrzostwach, a przed wejściem przez 
cały dzień gromadziły się tlumy młodzieży. 

W kateqor1i ponad 350 ccm 
8 okrążeń: 1) Wierucki - 23.47,8 
(LPż Łódź). start na mot. kom­
hinowanym, 2) Mystkowski -
23.56,4 (Wtókniar7. Łódź) start. 
na mot. BMW 600. 

W kateqori' z koszami 5 okrą­
żeń: 1) Arn-lt - 16.19,5 (LPż 
Łódź), 2l Modliński - 17.27,G 
(LPż ł.ódź), 3) Gtąblk - 17.50 
(LPż Łódź). 

Dziś o god7. 16 na stadionie 
na Widzewie zorga·nfzowane zo­
staną okręgowe mistrzostwa lek 
koatletyczne Unii. Na starcie sta 
ną zawodnicy z Łodzi, Sieradza, 
Pabianic, Zgierza, Niewiadowa, 
Piotrkowa I Innych miej~cowoś· 
ci. Ogóiem zgtoszonych zostalo 
120 zawodnil<ów. 

Z PO:Pularnych &portowców zo Ogóterri br?to udział w hp.pre-
zie 35 zawodników. baczymy między Innymi: Kowal 

Rozdanie nagród lzwyclęzcom sl<iego, Jamę, Wdowczyka I dwie 
odbędzie się w sobotę dnia 61 nasze reprezentantki Zakrzew­bm. o godz. 19.30 przy ul. Piotr 
kowskiej 125 prawa oficyna, par ską I Hofmokl. 
ter. Siatkarki te p<i powrocie z 

Dziś o godz. 12 pojedynek 
Szwendrowskiego z Raniszewskim 
Wyścigi mot-Ocyklowe na 

żużlu cieszą się w Łodzi wy­
jątk<>wYm zainteresowaniem 
ze strony publicznaści. Ile ra­
zy orga.nirowane są na t-Orze 
GWKS przy Pl. 9 Maja za-
wody sportowe, tyle razy 
zbiera się tłum widzów. 
Mieliśmy już n.je jedną okazji: 
oglądania emocjonujących po 
jedynków z udziałem czoło­
wych zawodników Polski, ale 
tym razem na starcie stanie 
dwóch a.sów toru żużlowego. 
Z jednej strony 7JQbaezymy 
ulubieńca publiczności łódz­
kiej Szwendrowskiego z Og­
niwa, a z drugiej Raniszew­
s~ego z Gwardii (Bydgoszcz). 
Wyścig tych zawodników 

zelektryzuje niewą.tpliwie 
wszystkich widzów. Trzeba 
nadmienić, że ostatnio w Byd­
goszczy w czasie oficjalnego 
meczu ligowego obu tych klu­
bów d<>:izło do spotkania 
Szwendrowsklego z Raniszew­
skim. Zwyciężył wówczas 
motocyklista Gwardii. Teraz 
faworytem jest Szwendrow­
ski„ który na torze GWKS 
ustanowił nie jeden już re-

kord i jak dotyrhC'las był tu 
niel>'()kona.itym zawOdnikiem. 
· Dzisiejszy meC'.t rozpocznie 
się punktualnie o godz, 12 
Kasy biletowe ot"\1.-a.rte będą 
znacznie wc.ześniej. Celem 
więc uniknięcia tłoku radzimy 
na stadion wybrać się wcześ­
niej, 

Mistrzowie szkół 
w strzelani u 

Wynikł mlstrzc-stw strzelec­
kich spartaki1<<iv rnlrnlnej przed 
stawiają sle następu 1ąco: 
Zespołowo dziewczęta: I f IT 

miejsce Liceum F-edai;r. I V TPD 
po 920 pkt .. Hl miejsce VII PGL 
- ·846 pkt. 
Zespołowo ct>łopcy~ 1) VIII 

PGL - 1.121 pkt., 2) Il PGL -
1.047 pkt., o) XI TPD - 1.017 
pkt. 

Indywidualnie dziewczęta: 1) 
Ostrowska (VII PGL) - 226 pkt. 
2) Jasielska (XI TPD), - 221 
pkt., 3) Just (I Liceum Pedag.) -
216 pkt. 

Indywidualnie chłopcy: 1) Tro­
pisz (VIII PGL) ~ - 256 pkt.. 2) 
Penczak (VI F-GL) ~ 250 pkt., 
3) Stadnicki (XV PGL) 247 
pkt. 

146) 

- Nie, w myśl kontraktu, który zawarł z Chałuzjewem, 
w wypadku odkrycia „węzła almacynowego" miał otrzymy­
wać piętnaście procent od wydobycia, w naturze. 

Jedni z pierwszych do Warszawy przyjechali pięsc1arze 
Związku Radzieckiego. Witaliśmy ich bardzo ,serdecznie. 
Znaliśmy się przecież nie od dziś. Chychła prowadził pełną 
serdeczności rozmowę z Szczerbakowem, a Drogosz z Mied­
nowem. Pięściarze ZSRR dopytywali się o warunki trenin­
gów i byli bardzo zadowoleni, gdy d-0 ich dyspozycji odda­
na została piękna hala sportowa A WF na Bielanach. Repre­
zentacja Związku Radzieckiego liczyła w sumie 20 zawod­
ników plus kierownictwo i czterech trenerów z Ogurienko­
wem i Romanienkowem na czele. 

Termin mistrzostw bokserskich zbiegł się z zakończeniem 
w Warszawie VI Wyścigu Pokoju. Nie można było pięściarzy 
utn:ymać w hotelu. Wszyscy więc gremialnie wybraliśmy 
się na stadion Wojska Polskiego. Oczekiwanie na przybycie 
pierwszych zawodników nadzwyczaj nas emocjonowało, 
zwłaszcza, że padchodziły bardzo pocieszające meldunki, na­
dawane przez megafony. Stadion zatłoczony był publicznoś­
cią do ostatniego miejsca. Ja w nie mniejszym stopniu od 
chłopców przeżywałem emocje oczekiwania. Zapomniałem o 
wszystkich codziennych kłopotach. Nie myślałem ani o tym, 
czy wszyscy mieć będą prawidłową wagę, ani czy Kukier 
zapomni o atakowaniu głową, ani nawet •O tym, czy Kru.i:a 
nie zacznie faulować. 

Raskowałow porzucił pra.cę w „New Almarin Company" 

I i przeniósł się na Przeklętą, na stanowisko kierownika ro­
bót. Były to czasy rewolucji i wojny domowej, poszukiwa­
nia „ węzła almarynowego" należało bezwzględnie przyśpie-
szyć. Raskowałow zwerbował do pracy czterech rębaczY, -

Zerwała się burza oklasków na wiadomość, że pierwszy 
pędzi Królak. Oby temu chłopakowi tylko tchu w piersiach 
wystarczyło do samej mety. Tego samego życzyły sobie na­
tu.ralnie dziesiątki,tysięcy widzów na przestrzeni całej trasy. 

Królak był bohaterem dnia. 

• cdn. 

oddanych mu bezg.ranicznie chitników. ' 
Przypuszczenia Raskowałowa potwierdziły się. Pewnego 

razu oświadczył nam, że „węze-l almarynoW)r" znajduje się 
w jego rękach. Czasy były tak niepewne pod względem po­
litycznym, że ojciec natychmiast przedsięwziął wszelkie 
środki ostrożności: wszys<:y mieszkańcy osiedla kopalniane­
go - zresztą, iiostało ich już niewielu - byli usunięci, bu­
dynki kopalniane spalono, ojciec przygotował odpowiednią 
ilość materiałów wybuchowych, by w razie konieczności 
wysa3zić kopalnię w powietrze. 

Tak się złożyło, że akurat w tym czasie rębacze natrafili 
na niezwykle bogatą żyłę almarynową. Ojciec odciął osta­
tecznie Przeklętą od świata. Roman Bojarski, leśnik a zara­
zem chitnik, przynosił clo kopalni wódkę i prowiaillt, a my 
z ojcem i Raskowałowem prawie nie wychodziliśmy na po-
wierzchnię. Rębacze pili na umór i pracowali w wariackim 

Francji wezmą teraz udział w 
zawodach lekkoRtletycznych. Wie 
my, że Hofmcl..iówna Jest dobrą 
sprinterką I ma dobry skok w 
dal. Zakrzewqka natomiast star­
tować będzie przede wszystkim 
w rzutach, 

Mecze piłkarskie tram­
pkarzy: godz. 15.00 stadion 
Spófoi - Park Ludow-y 
„Spójnia" „Włókniarz" 
godz. 16.00 stadion „Włók­
niarza" przy Al. Unii 
„Włókniarz" koło te1·enowe 

ZPB im. Szymańskiego. 

Dzisiejsi mistrzowie i ich następcy 

W Bydqoszczy odbyły się mlstrzcstwa kolarskie Polski 
z udziałem 300 zawodników. Wysc q qłówny zakonczył się 
zwycięstwem Klabinskieqo przeq Królakiem I Wilczewskim. 
Na zdjęciu widzimy zawodników ustawiających się na starcie 
Orqanizowane w całym kraju wyśc1qi kolarskie dla dzieci 

cieszą się dużym powodzeniem. 
U dołu czterech małych chłopców z numerami sta.rtowyml 
przed wyściq'em zorqanizowanym z okazji Dnia Dziecka. 
NieJeda-n z początkujących kolarzy mar7y o sukcesach 

Królaka czy Wilczewskieqo. 

tempie. Raskowałow jeździł kilkakrotnie do Gornozawodz· 
ka i odwoził wydobyte almaryny do oszlifowania. 

Szlifiernia mieściła się w domu Chałuzjewa, pracowali 
w niej trzej szlifierze, w tej liczbie słynny Pu&towalow. Żyła 
dawała duże i wyjątkowo piękne kamienie. 

Pewnego razu Chałuzjew zawiadomił nas przez Raskowa­
łowa, który prawie nie interesował się polityką, źe sytuacja 
Kolczaka znacznie się pogorszyła, i że z dnia na dzień moż­
na oczekiwać krachu władzy białogwardyjskiej na Uralu. 
Wówczas zapadło postanowienie likwidacji -kopalni Prze. 
klętej. 

Podczas gdy rębacze w dalszym ciągu pracowali przy 
żyle, my przy pomocy Romana Bojarskiego wysadziliśmy 
w dwóch miejscach szyb w powietrze i przedostaliśmy się 
do kopalni okrężną drogą przez jeden z chodników powie-trz­
nych; ojciec obiecał zaniepokojonym rębaczom, że pod wie­
czór wyprowadzi ich z Przeklętej i urządził pożegnalną pi­
ja tyikę. Rębacz-e upili się do nieprzytomności i zostali zamo.r­
dowani przez mego ojca i Raskowałowa. Potem wyjecha­
liśmy we trójkę do Gornozawodzka i wkrótce wyruszyliśmy 
na wschód, pragnąc dotrzeć przez ocean do Ameryki. W po­
bliżu Władywostoku czerwóni partyzanci wykoleili nasz po­
ciąg. Raskowałow zgi.nął w katastrofie i został pochowany 
na miejscu. Ojciec mój, korzystając z przypadkowej okazji, 
zawiadomił jego żonę oraz Chałuzjewa. 

- Ilu rębaczy pracowało przy żyle? 
- Mówiłem już - czterech. 
- Chałuzjew twierdzi, żę_ tylko trzech. 
- Staruszkowi nie dopisii"ła pamięć: możecie policzyć 

przecież trupy w „piecu". 
- Tak, w „piecu" znaleziono rzeczywiście szkielety C7lte· 

rech lt1dzi, jednakże jeden z nich nie był rębaczem. 
- Nie rozumiem„, 
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